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Cała Estonja manifestuje
na cześć P. Prezydenta Mościckiego.
Aresztow ania i rew izje wśród Ukraińców w  Tar- 
nopolszczyźnie. - Bandycki napad na ulicach W ar­

s za w y . - Ży w a  pochodnia w  szczerem  polu.
Fale deszczów  w yrzą d ziły  wielkie szkody.

Węgierską bryndzę majową poleca F-a „Zakopane" Lwów, Akadem icka 24. 6914

Ś L Ą Z A C Y  W  K R A K O W IE .
K ra k ów  11. sierpnia . (P A T ) Od 

w czora j baw i w  K ra k ow ie  w ycieczka 
Ślązaków  ze Śląska O polsk iego w  
liczb ie  120 osób. W ycieczka zw ie­
dziła zabytki K rak ow a oraz  saliny w 
W ieliczce- W e w torek  w ycieczka 
w raca na Śląsk. P rzy jęciem  w yciecz­
ki za jm uje się  Okr. M ałopolski Zw . 
O brony K resów  Zach.

H A L IC Z  BU DU JE ELEKTROW NIĘ.
Stanisław ów  11. sierpnia . (P A T ) 

W ydzia ł pow iatow y w  Stanisław o­
w ie zatw ierdził um ow ę zawartą m ię­
dzy  m agistratem  miasta H alicza a 
Polskiemu Zakładam i Sim onsa i 
W arszaw ską Spółką A kcyjną  bu do­
w y p a row ozów  na uruchom ienie e le ­
ktrowni, która ma być z dniem  15- 
Października br. puszczona w  ruch.

ZE PPE LIN  ODW IEDZI GDAŃSK.
G dańsk 11. sierpn ia . (P A T ) W e ­

d le  don iesień  nadeszlych d o  senatu 
W olnego Miasta, n iem ieck i stero- 
w iec Z ep p e lin  m a przybyć  do Gdań­
ska w  dniu 12. bm. w  czasie sw ej p o ­
dróży  ponad m orzem  Battyckiem.

I K A K T U S Y
D r . Z .  B A C H R y n e k  2 .

Teł. 67-32
7152

ZŁODZIEJ HOTELOWY W ROLI SWATA. 
(Do artykułu na stronie 7-mej).

NIEPEW NE LO SY T R A K T A T U  
M ORSKIEGO.

Tokio 11. sierpn ia . (P A T ) Reu­
ter. P rzew idują , że ratyfikacja trak­
tatu lon dyńsk iego napotka tu na p o ­
w ażne przeszkody. P rzew odniczący 
k om isji rady pryw atnej hr. Mijoyi, 
który  ma się  zająć w stępnem  rozpa­
trzeniem  spraw y, jest w yraźn ie uspo 
sob ion y  n ieprzychyln ie do fcaktalu. 
Co się zaś tyczy 8 pozostałych człon­
ków  kom isji, to są on i podzieleni na 
dw a obozy.

 o-----
K TÓRA SIĘ P R Z Y Z N A  DO TA K IE J 

,,D 0 J R Z A Ł 0 Ś C I“ ?
T ok io  11. sierpn ia . (P A T ) Jak  

don osi agencja Indo-P acific , k o b ie ­
tom pow yżej lat 35 przyznane zosta­
ło  praw o w yborcze czynne i b iern e , 
oraz praw o d o  zajm ow ania stano­
w isk  m unicypalnych. Jest to p ie rw ­
szy trium f ruchu k ob iecego  w  Japo 
nji.

Kawiarnia „Louvre ....... ----...— ...
cyganka N I U T A  A G O N I O K  zabaw ia jąc j u b l.czn ość  sw c jem i u nas n ieznansm i p iosen k am i.

P P  L w ó w  D z ;ś op rócz  u lu b ień ców  L w ow a  duetu  LO R O , ek se?n - 
u l -  3 .  M a j a  try l ów  na sa k so fon a ch , w ie d z ie  p ry m  rosy jsk a

Ó eu ninmi n nao ntPTnsrtOTYii Ar.A«1rr.^J 6915
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Bez 
odpowiedzi.

L w ów , 12. sierpn ia .
R adiosłuchacze, którym  za p ośred ­

n ictw em  słuchaw ek i g łośn ik ów  u do­
stępn iono  p a rę  fragm en tów  zjazdu 
radom sk iego, m usieli zauw ażyć d ro b ­
ny, ale znam ienny ep izod , jak i za 
szedł w  czasie p rzem ów ien ia  gen. 
R ydza Śm igłego. Oto na py tan ie  g e ­
nerała, czy  om aw iać ma przeszłość, 
czy przyszłość, w śród  zebranych  p o d ­
n iosła  się  fala o k rzy k ów  za „p rz y ­
sz łością". P od ob n ie  „p rzeg łosow a n o" 
tem aty żo łn iersk ie  na rzecz ,,tem a­
tów  o g ó ln y ch ".

A  spraw ozd aw ca w arszaw sk iego 
„N aszego P rzeg lądu ", nazw aw szy prze 
m ów ien ie  gen . Śm ig łego  ,,rozgrze­
w a jącenT, p isze : „D a lsze  stówa p o ­
szczególnych  m ów ców  nie obchodzą 
już n ikogo. Z z ięb n ięc i leg jon iści u- 
ciek a ją  d o  autobusów , pociągów . A  po 
d rodze  padają  w  dalszym  ciągu  pyta­
n ia : D laczego, choć przybył, n ie p rze ­
m ó w ił?  D laczego  m ilczał, choć zawsze 
przem aw iał, ile k ro ć  p rzyb yw a ł na do 
roczne św ię to  leg jon istów ?... Tu przy 
b y ł i m ilcza ł".

P o  c o  p rzytoczyliśm y te  dwa ep i­
zod y ?  Oto d la tego, p on iew aż doku- 
m entarnie stw ierdzają , iż zjazd ra ­
dom sk i n ie tylko d la  społeczeństw a 
(k tóre ostateczn ie  m oże in teresow ać 

s ię  spraw am i u ro jon em i}, lecz rów ­
nież d la  u czestn ików  n ie dał o d p o ­
w iedzi na p ew n e, „w iszą ce  w  p o ­
w ietrzu " pytania. N ie od p ow ied zia ł na 
n ie  p. P rem jer  Sław ek. Jakolw iełt z 
urzędu  sw eg o  b y ł n a jbard zie j p o w o ­
łany  d o  polity czn ego  zanalizow ania 
b ieżące j sytuacji, w o la ł rzucić kilka 
n a jogóln ie jszych  w skazań  id eo log icz ­
nych, an i now ych, ani zbliżających  
nks bod a j o  k ro k  do zasłon iętego 
Sfinksa. Gen. R ydz-Śm igły , k tóry  m i­
m o w łasnych  zastrzeżeń stosunkow o 
n a jb liże j p od szed ł d o  praw dziw ych  
za in teresow ań  audytorjum , tego decy 
d u ją ce g o  k rok u  n ie  uczynił. P rzem ó­
w ie n ie  gen- G óreck ieg o  n ie  m usiało 
b y ć  ciek aw e, sk oro  zostało pom inięte 
p rzez w szelk ie , naw et u rzędow e źró­
dła. A  M arszałek m ilczał-

D ła  u n ik n ięcia  n iep orozu m ień  na 
leży p rzypom n ieć, że p o  zjeździe  ra­
dom skim  n ie  spodziew an o się  ja k ie ­
goś zu pełn ie  k on kretn ego  program u 
p olity czn ego  na najb liższą przyszłość. 
A n i czas, an i m ie jsce  n ie  b y ły  do  tego 
od p ow ied n ie . N atom iast spodziew a­
n o  się , że przed  sam ym i leg jon istam i 
odkryto  zostaną bod a j najogóln ie jsze  
zam iary. Jeśli naw et zdan iem  prasy 
rządow ej zjazd radom ski m iał być  od 
pow ied z ią  na kongres k ra k ow sk i to  o 
czyw iście  odp ow iedź  m usiała nastąpić 
na te j sam ej płaszczyźnie, co p ro w o ­
kacja . K on gres m anifestow ał w  im ię 
obrony d em ok ra c ji i parlam entary­
zm u; na zjeździe  o  tem  jed n a k  nie mó 
w iło  s ię . K on g res  w o ła ł o  „p ra w o "  i 
k on sty tu cję ; zjazd i tu rów n ież  n ie za­
b ra ł g łosu . A  zatem  nie b y ł o d p o w ie ­
dzią, lecz  dek laracją , złożoną na in ­
nej płaszczyźnie i  w  oderw a n iu  od 
tam tej, dek la ra cją  p iękną, lecz w ob ec  
k on gresu  obojętną.

U czestn icy  zjazdu żądali w skazó­
w ek, w  jak im  k ierun k u  m ają p ra co ­
wać. O dpow iedzian o im na to, że żoł­
n ierz  w in ien  m ieć in icjatyw ę i nie cze 
kac na rozkaz. A  zatem  —  cóż ma ro ­
b ić ?  „U sta lać typ o b y w a te la "?  Zada-

opraw y polsko - litew skie | f i , * * * ™
w Lidze Narodćw.

CO PROPONUJE P. ZAUNIUS?
Genewa. 11 sdrepnia. (PAT.) Do 

Sekretariatu Gen. L. N. nadeszło pi­
smo litewskiego min. spraw zagr. Zau- 
niusa, w  fctórem proponuje, by Rada 
pow oła ła  komisję do spraw konfliktów 
pogranicznych polsko - litewskich. —  
Chociaż Zaunius nie pow ołuje się  w 
swem żądaniu  na żaden z artykułów  
paktu, ani na rezolucje Rady Ligi, d o ­
tyczące spraw polsko -  litew skich, żą­
danie jego zostało uwzględnione, w  
m yśl regulam inu Rady i sprawa zo­
stała w niesiona na wrześniową sesję.

Nie zrnaczy to jednak, b y  Rada miała 
przychylić się do żądania Zauniusa, 
tem hardziej, że  ostatnio podobne żą­
danie p rzy  okazji w ypadków  w D ym i- 
trówce zostało odrzucone przez prze­
w odn iczącego Rady w  porozum ieniu  
z referentem  spraw  polsko-litewskich. 
Pod obrady w rześniow ej sesji w ejdzie 
rów nież sprawozdanie o pracach ko­
misji tranzytowej, która za jm ow ała się 
w  ciągu  roku kw esfją  tranzytu i ko­
munikacji m iędzy Polską i Litwą.

przeciw małym flaszkom monopol.
PROTESTUJĄ W IMIĘ WŁASNEGO ZAROBKU I ZDROWIA LUDNOŚCI.

(Telefonem od*- naszego korespondenta).
Warszawa, 11. sierpnia (st) Nie­

zmiernie ciekawy memorjał wnnsło 
zrzeszenie kupców winno - wódczanyeh. 
oraz restauratorów do Monopolu spiry­
tusowego. Memorjał dotyczy projektu 
wprowadzenia małych flaszeczek czy­
stej. po 1/10 litra. Restauratorów ie 
gwałtownie protestują przeciw temu za­
miarowi; wysuwając oryginalne argu­
menty. Przedewszystkiem twierdzą, że 
„setki" spowodują straty dla restaura­

torów, bo konsument zamiast wypić kil­
ka kieliczków przy bufecie z przekąską, 
będzie kupował małe fłaszeczki, które 
opróżni w bramie, albo pod mucem. 0 - 
prócz strat dla resturatorów, zdaniem 
memorjafu inowacja pociągnie zgubne 
skutki dla ludności, albowiem zwiększy 
pijaństwo, gdyż wódka wypijana odrazu 
z flaszki, nie zaś stopniowo przy użyciu 
przekąsek, jak to ma miejsce przy bufe­
cie, rzuci się konsumentom do głowy.

wyborne 
kolacje

U RÓ ŻY FLIESSERO W EJ. esis

Rozkosze amerykańsk. prohibicji
SĄDY, PRZECIĄŻONE PRACAMI, 
Nowy Jork, 11 sierpnia. (PAT.) 0 - 

statnie w iadom ości z dziedziny prohi­
b icji w  Stanach Z jedn oczon ych  zasłu­
gują na specjalną uwagę. W  B rookly­
nie agenci prohibicyjni odkryli i skon­
fiskow ali olbrzymie składy trunków, 
oceniane na przeszło półtora miljona 
dolarów. Jest to najw iększa konfiska­
ta w  d otychczasow ej historji prohibi­
cji. W  pobliżu  doków  m iejskich w N. 
Jorku agenci proh ibicy jn i skonfisko­
w a li trunki w artości 130.000 dolarów, 
ukryte w  olbrzym iej m iejskiej berlin - 
ce , służącej d-o wywożenia śmieci. —  
P rzem ycaniem  alkoholu zajm ow ali się 
w tym w ypadku urzędnicy miejskiego 
W ydziałn sanitarnego. —  W ła ­
dze federalne w  N. Jorku są tak prze­
ciążone spraw am i o pogw ałcenie usta-

URZĘDOWAĆ BĘDĄ TEŻ W  NOCY.
| w y  prohibicyjnej, iż postanow iono zor­

ganizow ać specjalne sądy nocne, aby
aresztow ani n ie potrzebow ali przez 
ca łą  n oc w yczek iw ać w  w ięzieniu  na 
rozpraw ę. D otychczas istn iały  w No­
w ym  Jorku tylko miejskie sądy nocne 
d la  załatw iania drobnych przekroczeń 
przeciw ko zakłócen iu  porządku pu ­
blicznego itd.

KRÓL KAROL
KONFERUJE.

Wiedeń, 11. sierpnia (PAT) Dzien­
niki donoszą z Sina ja: Król Karol od­
bywa liczne konferencje z ministrami i 
z b. ministrem Titulescu. Zostały uchwa 
lone linje wytyczne polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej, między innymi w 
sprawie rokowań z Węgrami, w myśl 
zaleceń konferencji bukareszteńskiej. 
Król Karol kilkakrotnie wyrażał na- 
dzićję, że uda się na podstawie wspól­
noty interesów agrarnych dojść w tym 
względzie do pozytywnych rezultatów. 
Titulescu, który uchodzi za najlepszego 
znawcę stosunków rumuńsko - węgier­
skich, oświadczył się za rozbudową 
tych stosunków.

 o-----
ZLOT INSTRUKTOREK HARCERSKICH
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11. sierpnia (st) Dziś roz­
począł się dwutygodniowy zlot drużyno­
wy instruktorek harcerskich z całej Pol­
ski. Teren ąlotu znajduje się na Pomo>- 
rzu koło Lidzbarku, nad pięknem jezio­
rem Kiełpiny i będzie gościł 600 kiero­
wniczek pracy harcerskiej.

 o--------
MUZEUM POLICJI.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11. sierpnia (st) 'V naj­

bliższym czasie zostanie otwarte mu­
zeum policji, które będzie zawierało 
około 2.000 eksponatów, lustrujących 
rozmaite dziedziny działalności naszej 
policji Muzeum zajmie kilka sal w bu­
dynku głównej Komendy Policji.

Eldorado dla wycieczkowców!

„ P A R Y Ż A N K A ”
PASIECZNA 18. (za parkiem łycz.) 6333

i  „ w r .
MIĘDZY KOP-EM A P. P. NIE BĘDZIE KOLIZJI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 11 sieTpnia. (et) Głów­
n a K om enda P. P. w  porozum ieniu  z 
dow ództw em  Korpusu O chrony Pogra-

DŹWIĘKOWY
KINOTEATR

„PAŁACE" » »

W Z K A W U M Y  S Ł Y N N E

B I A Ł E  C I E N I E "
B e z w a r u n k o w o  t y l k o  c z t e r y  d n i . 7148

nie, w yznaczone co n a jm nie j dla p o ­
kolen ia , jest w yraźnem  p om in ięciem  
chw ili b ieżące j i je j prob lem ów .

Nie chcem y przez to tw ierdzić, by 
zjazd radom ski m iał b y ć  rozczarow a­
n iem  na ca łe j lin ji, ja k k o lw iek  z pew­
nością n ie  b y ł „sn op em  św ia tła ", rzu 
conym  w  m roczną przyszłość- W  każ 
dym  razie przyn iósł jedną, praktycz 
ną i aktualną m yśl, będ ącą  zresztą 
ty lk o  potw ierdzen iem  daw no w yczu ­
w an ej praw dy. Oto pośred n io , lecz 
w yraźn ie  dano nam  d o  zrozum ienia, 
że ow e  „ak tu a lja " p o lilyczn e  dla k ie ­
row n ik ów  o-bozu le g jo n o w e g o  —  nie 
istnieją. Są czem ś błahem  i nie- 
istotnem . P od ob n e  są d o  zagadnień  V/ 
rodzaju  „w y b o ru  a p tek i" lub „o so b y , 
poda jące j lek a rstw o" w  przejrzystej 
ba jeczce a legoryczn ej gen. Śm igłego.

D latego n ie pośw ięcon o im  uwagi, 
choć za w iera ją  się w  n ich  takie pro­
blem y, jak  stosunek do Sejm u, jak  m e 
toda zm ian y konstytucji, jak  zagad­
n ien ie  w y borów .

P om in ięcie  tych spraw  w idocznie  
lekcew ażonych  k aże przypuszczać, że 
jak  dotąd, tak i  w  przyszłości p ra k ­
tyczna polityka rządu iść b ęd z ie  po 
lin ji doraźnych  decyzy j, p od e jm ow a­
nych w  ostatniej ch w ili i bez  szcze­
g ó ln e j trosk i o  ich następstw a i echa 
w op in ji pu bliczn ej. Bo jeś li o  sp ołe ­
czeństw o chodzi, to —  m oże to  być 
złe lub d ob re  —  o n o  jed nak  szcze­
gólną w agę przyk łada  do spraw  b li­
skich i  uchw ytnych. I jest w ątp liw e, 
czy za interesow ania sw e i  pog lądy  
zdoła zm ienić.

«—— o-------

n icza w yda ła  rozkaz regulujący wza­
jemne tytułowanie się. O ficerow ie Po­
licji P ań9lw. w  odniesieniu do star­
szych szeregowców i  szeregowych
KOP-n używ ają w  rozm ow ie w yraże­
nia „ W y " .  Do podoficerów  „P a n " . Niż 
si funkcjonariusze P. P. w  stosunku 
do podoficerów  i o ficerów  KOP-u 
„P a n ". Żołnierze i podoficerow ie 
KOP-u do w szystkich  funkcjonariu­
szy P. P. używ ają  tytułu „P a n ".

P o d z ię k o w a n ie .
Niniejszem poczuwam się do obowią­

zku złożenia serdecznego podziękowania 
Towarzystwu Ubezpieczeń „V1TA" Sp. 
Akc. w Warszawie, oddział we Lwowie, 
ul. Hetmańska 22, za odwrotne wypła­
cenie mi kapitału ubezpieczonego, — 
który otrzymałam w pełnej ubezpieczo­
nej sumie pomimo, że mój błp. Mąż Sa­
lomon Fuss wpłacił zaledwie pierwsze 
cztery składki miesięczne.

Wskutek tak lojalnego wywiązania 
się Towarzystwa z umowy o ubezpiocze- 
nie, polecam każdemu Towarzystwo 
„V ITA ‘‘  jako Instytucję godną najwyż­
szego zaufania.

Rachela Fuss
Jarosław 

3-go Maja 13.
Jarosław, 9. sierpnia 1930. 7137
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Tallin przeżywa wielkie chwile.
P. Prażycie!; Mościcki przedmiotem gorących owacyj.

T allin  11. sierpn ia . (P A T ) W  cza­
sie ob iadu  w ydan ego  w czoraj w ie ­
czorem  na cześć P. P rezydenta R ze­
czyp ospolite j M ościck iego, Naczelnik 
Państwa E stońskiego Strandm ann wy 
g los il następujące p rzem ów ien ie : 

P anie P rezyden cie ! W  tym  dniu 
uroczystym , w którym  po  raz p ie rw ­
szy w ciągu długich lat h istorji D o­
stojny P rezydent petnej chw ały R ze­
czyposp olite j P olsk ie j zjaw ia się  na 
ziem i n iepod leg łe j Estonji, szczęśli­
w y jestem  m ogąc pow itać W aszą 
E k scelen cję  jak  n a jserd eczn ie j w i- 
m ieniu  ca łego  narodu  estońskiego. 
R epu b lik a  estońska, która sama p o ­
wstała wr zaw ierusze w ojny  i znisz­
czenia, od  sam ego początku dąży do 
szczytnych id ea łów  pok o ju  i pracy 
konstrukcy jnej. Nie przestała ona 
rozw ijać w tym  celu  stosunków  przy 
jaźni z narodam i, ożyw ionem i tym 
sam ym  ideałem , zwłaszcza z bliższy­
mi i da lszym i sąsiadam i. G łębok ie  
echo, ja k ie  w ysiłk i te znalazły w  licz 
nych dow odach  przyjaźni ze strony 
W . E. oraz ze strony w ie lk ie g o  Na­
rodu  polsk iego, dow ody,’ w śród  któ­
rych g orące  p rzy jęcie , ja k ie  zgoto­
w ano mi w  stolicy p olsk ie j, zostanie 
d la m nie szczególn ie n iezapom nia- 
nem , —  pozw ala ją  uważać obecną 
w izytę za w ypadek  w yjątkow o p o ­
m yślny d la  ca łe j Estonji. Naród e- 
stoński uważa tę w izytę za now ą rę ­
k o jm ię  tego, że nasze kra je , zm ierza 
jące z tym  sam ym  zapałem  do naj- 
w yższych idea łów  ludzkości, znajdą 
się  zawsze obok  s ieb ie  d la  obron y  
pokoju  i sp raw ied liw ości w  rodzin ie 
n arodów  cyw ilizow anych . W  tem 
przekonaniu  w znoszę k ielich  za zdro 
w ie  W . E., za zdrow ie  wszystkich 
w ie lk ich  w odzów  p e łn eg o  chw ały na 
rodu  p o lsk ieg o  oraz  za szczęście i 
pom yślność całej P olsk i.

Na przem ów ien ie  to  od p ow ie ­
dział P. P rezyden t R zeczypospolitej 
M ościcki jak następuje:

P an ie N aczelniku Państw a! Sło­
w a tak serdeczne, k tóre  W- E. w ita­
jąc m nie, zechciał p ośw ięcić  m ojej 
O jczyźnie, trafiły  m i w prost do ser­
ca. Jestem  szczęśliw y, że m ogę jako 
P rezyden t R zeczypospolite j P olsk ie j 
złożyć m oją p ierw szą w izytę u rzędo­
w ą  w  stolicy  w oln ej Estonji i w yra­
z ić  uczucia szczerej przyjaźni, które 
P olska żyw i dla narodu  estońskiego. 
Uczucia te są dobrze  znane W . E., 
tem bardzie j, że przyczynił się Pan 
d o  ich ugruntow ania w  czasie dłu­
gich  lat pańskiej w yda jnej działal­
ności polityczn ej i że p otra fił Pan 
oży w ić  jeszcze tę przyjaźń, k ied y  ja ­
k o  N aczelnik Państwa Estońskiego 
odw ied ził P an , P olskę, pozostaw iając 
tam w spom nien ie , które pozostanie 
na zawsze w  naszej pam ięci.

Z  powodu likwidacji
k o m p l e t n e  l u k s u s o w e  u r z ą d z e n i e  s k l e p u

i nadające się dla wszystkich branży z o- 
szkleniem, lustrami, kasą National, ma­
szyną do krajania szynki, aparatami na 
kawę rtp.( jakoteż pozostały zapas to­

warów kotonjatnych
Okazyjnie do nabycia. 

Zgłoszenia: Marjan Bałlaban
ul. Halicka 21. V021-3

Polacy widzą w odrodzeniu narodu 
estońskiego i w tak szybkim rozwoju 
państwa estońskiego triumf zasady spra­
wiedliwości historycznej laik drogiej 
naszym sercom. Polska i Estonja złą 
ezom są wspomnieniem swoich odwic 
cznych stosunków i rozwoju pod wspól­
nymi wpływam, cywilizacji zachodniej. 
Dziś nasze dwa narody są jeszcze ściślej 
związane dążeniem do wspólnego idea­
łu, którym jest dla obu krajów współ­
praca narodow cywilizowanych w celu

ugruntowania panowania pokoju i spra­
wiedliwości. Na drodze, która prowadzi 
do tego wzniosłego celu, Polska wita ze 
szczerą radością współpracę Estonji i 
ceni sobie wysoko wydatnie rezultaty 
tak wspaniale zrealizowane dzięki pło­
dnym wysiłkom wybitnych estońskich 
mężów stia-nu. Szczęśliwy jestem, że mo­
gę rezultaty te podziwiać osobiśc!e. 
Wznoszę kielich na cześć W. E. i piję 
za chwałę republiki estońskiej i pomyśl­
ność szlachetnego narodu estońskiego.

ILUMINACJA I POCHODY.

KS. GIUSEPPE GIANFRANCESCHI, 
który towarzyszył niegdyś ekspedycji 
Nobilcgo do bieguna jako kapelan, 
został kierownikiem radjostacji waty­

kańskiej, będącej na ukończeniu.

Tallin, 11 sierpn,a. (PAT.) W ie­
czorem  całe miasto by ło  iluminowane. 
O godz. 23 p. Prezydent Rzplitej w  to­
w arzystw ie N aczelnika Państw a Estoń 
•skiego, Strandmanna i św ity przyglą­
dał się z balkonu ogromnemu pocho­
dowi z pocnodniami, w  którym  w zięło 
udział kilka tysięcy człon k ów  K eit9e- 
liisu. Po przejściu przed pałacem  u- 
tw orzyli oni malowniczy czworobok. 
Po utworzeniu szpalerów  palono ognie 
sztuczne, przyczeirf nadzw ycza j efek­
tow ny by ł widok, gdy z m asy iskier 
w yłon iły  się sym boliczne znaki w po­
staci orłów polskiego i estońskiego.

Tallin, 11 sierpnia. (PAT.) W czora j 
o godz. 11 w ieczorem  przybyła  na za­
mek delegacja estońskiego Scm ozko- 
ru z pochodniam i w celu  złożenia kol­
an P. Prezydentowi Rzplitej M ośrckie 
mu. P rzew odniczący  delegacji zw ró­
c ił  9ię do P. Prezydenta z przem ówie­
niem , w którem w yraził żyw e uczu ­
cia  narodu estońskiego dila narodu p o l­
skiego i Głowy Państwa Polskiego, 
k oń cząc pTOŚbą o przekazanie tych 
słów  zw łaszcza  polskim organiza­
cjom przyspos.o-bien.ia wojskowego Po 
m ow ie przew odniczącego delegacja 
w zniosła  na cześć P. Prezydenta trzy­
krotny okrzyk „N iech ży je ”  Na prze­
m ów ienie cdpowiediział P. Prezydent 
Mościcki, dziękując za w yrażone .iło­
w a  hołdu. Przez ca ły  w ieczór miasto 
by ło  bo-gato iluminowane.

ł

Dekorara offcerów 
e s to ń s k ic h .

Tallm, 11 sierpnia. (PAT.) W czo ­
raj poseł Rzplitej w  Tallinie Libicki, 
w tow aizyetw ie attache w ojskow ego, 
pułk. dypl. Kary, udekorow ał kilku 
w yższych  ofic.irów  armji czyn n ej e-

NADIiSLAN E.

Specjalista chorób skórn. i wenor. orał 
kosmetyki

D r .  S C H  W A R Z
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów­

nej poczty. Teł. IG -61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Liczenie żylaków Diatermia.

słońskiej orderem Polonia Restituta za 
zasługi, położone -około polsko - estoń­
skiego zbliżenia.

Tallin, 11 sierpnia. (PAT.) W dniu

w czorajszym  min. spraw zagr. Esto­
nji Lattik z m ałżonką w ydał śniada­
nie na cześć ministra spraw zagr. Za­
leskiego.

H O Ł D  A S Ł M JI.

I am pv kw arcow e.

Tallin, 11 sierpnia. (PAT.) Dziś o 
godz. 11.&0 na placu W oln ości rozpo­
częła  się deiilada wojskowa, którą 
przyjm ow ał P. Prezydent M ościcki. —  
W defiladzie w zię ły  udział oddziały  
wojskowej armji estońskiej, w ysyła jąc 
reprezentacje honorowe ze sztandara­
mi. Z początku defilow ały  oddziały 
honorowe w szystkich  pułków  piecho­
ty, sam odzielnych bataljonów  piecho­
ty, pociągów  pancernych , pułków  c z o ł­
gow ych, wojsk technicznych , lotni­
czych , wszystkie oddziały artylerji, ka 
walerji i dw a ty6iące człon ków  Keit- 
seliisu. N ależy podkreślić, -że tego ro­
dzaju defilada odbywa się po raz pierw

szy od czasów odzyskania niepodle­
głości przez Estonję. U dział honoro­
w ych  oddziałów  w szystkich  rodzajów  
hroni i w szystkich  oddziałów  Keitse- 
liisu nadał uroczystości charakter sym 
bolicznego hołdu dla Pierwszego Oby­
w atela R zeczypospolitej od całego w oj 
ska estońskiego, nie zaś zw ykłej defi­
lady.

SPECJALNE WYDANIA.
Tallin. 11 sierpnia. (PAT.) Z -o k a ­

zji przyjazdu p. Prezydenta Rzplitej 
Polskiej, pism a o charakterze w ojsko­
w ym , jak „Soedur” , w yszły  w  ozdob­
nych oprawach i w znacznie zwiększa 
nym formacie

M i r a .  . l e i
o oejSacłt w i z y t y  fall£jnislc5ej

Tallin  11. sierpnia . (P A T ) Bawią 
cy tu min. Zaleski udzielił dziennika 
rzom  estońskim  p o  śniadaniu  u  mar 
szalka Sejm u następującego w yw ia­
du :

P. Prezydent i m y w szyscy jesteś 
m y g łęb ok o  w zruszeni przyjęciem , 
k tórego  doznaliśm y. Zaw sze sp odzie ­
w aliśm y się dużo od narodu estoń­
sk iego, ale to, czegośm y tu doznali, 
przeszło w szelkie nasze oczekiw ania- 
I chociaż nasz w yjazd n ie m iał żad­
nych ce lów  politycznych, to jednak 
należy podk reślić  znaczenie wizyty 
P. Prezydenta. P obyt P. Prezydenta 
jeszcze bard zie j zb liży  obyd w a naro­
dy, jeszcze bardzie j w zm ocni w ęzły 
przyjaźni. B ezw zględnie jest jeszcze 
dużo d o  zrobien ia  na gruncie pńacy 
kulturalnej i  żyw ię nadzieję, że p o l­
ski i estoński naród ow ocn ie  będą 
pracow ały  na tym  gruncie z w ięk ­
szym niż dotychczas zapalam.

Dalej min. Zaleski podkreślił, że 
w izyta  P. Prezydenta jest całkowicie 
pozbawiona jakiegokolwiek zabarwię-

DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY GIMNAZJALNE DLA DOROSŁYCH.
Z dniem 15-go lipca 1930 roku roz pocięły się WPISY do Zakładu Nauko­

wego, stanowiącego
GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCH OBOJGA PŁCI 

Zakład ten jest przeznaw.o 17 dla tych, którzy we właściwym czasie stu- 
djum gimnazjalnego ukończyć nie lnoglh a obecnie dla celów zawodowych 
albo potrzeb zajmowanego stanow i**, pragną uzupełnić swoje wykształceń!-..

Nauka prowadzona w gadzinach w cnom ych  przez WYBITNYCH PRO­
FESORÓW GIMNAZJALNYCH oocjmować będzie zakres wyższych klas gimna­
zjum humanistycznego i przygotowanie do egzaminów z zakresu sześciu i ośmiu 
klas gimnazjalnych innych typów. (1452 V

WPISY przyjmuje i bliższych infornuicyj udziela codziennie Zarząd Za 
kładu od dnia 15. lipca 1930 r. poojsaw-.it}' (z wyjątkiem niedziel i świąt) od 
godz. G do 7 wieczorem w lokalu Zakładu ul. SAK.RAMENTEK 16. II. piętro.

nia politycznego i  że ani w Moskwie, 
ani w Kownie nie może być w  ten 9po 
sób interpretowana. Na zapytanie co  
do zw ołania konferencji rolniczej w  
W arszaw ie, pow stałej z in icjatyw y 
Polski minister odpow iedział, że kon­
ferencja, co  do której wszystkie pań­
stwa zaproszone da ły  swoje odpow ie­
dzi, ma na celu  wspólne omówienie 
kwestji polepszenia konjnnktnry eko­
nomicznej. Prawie w szystkie państwa 
przyjęły zaproszenie. Min. Zaleski za­
kom unikował dziennikarzom , że rząd 
polski ma zamiar zaprosić na konfe­
rencję rolniczą i Litwę.
PREZ. MOŚCICKI DOKTOREM HO­

NOROWYM UNIWERSYTETU
• W  DORPADZIE.

Tallin, 11 sierpnia. (PAT.) W 
zw iązku z  nadaniem  tytułu doktora 
honoris causa P. Prezydentow i R zpli­
tej Polskiej przez Uniwersytet w Dor­
pacie, rektor Uniwersytetu prof. Kopp 
w ygłosił następujące przem ów ienie: 

„P anie P rezydencie! W  im ieniu  e- 
stońśkiego Uniwersytetu w Tartu mam 
zaszczyt powitać P. Prezydenta. Od 
dłuższego czasu  zajm uje Pan w ybitne 
stanowisko w  swoim narodzie zarów­
no jako uczony i działacz na polu ży­
cia przemysłowego, jako też pierwszy 
obywatel niepodległego państwa pol­
skiego. W  szczerem  uznaniu  w szech ­
stronnej i ow ocn ej dzia ła lności Pana, 
U niw ersytet w  T aitu  w yraża  Panu, 
Panie P rezydencie sw oją głęboką 
cześć i jednom yślnie postanow ił obda­
rzyć Pana godnością honorowego do­
ktora prawa“ .
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GDYNIA SIĘ PRZYGOTOWUJE 
Gdynia. 11 sierpnia. (PAT.) Z w ią­

zek stow aizyszeń  m iejscow ych  na o- 
statniem ewem  posiedzeniu ustali! 
program p o s ta n ia  oraz manifestacji 
tutejszego społeczeństw a na cześć po­
w racającego z  Estonji Prezydenta Rze 
czypospolitej.

D Ź W IĘ K O W E

K I N O

A P O L L O

Dziś, prem

A N
W gł. roli

iera najnowszego arcydz.

I 6 E L S 1
znakomita RENĆE flOOf 
a d  t o  :  D o d a t f u  d

śpiewno dźwiękowego p. t- 
p  ®  porywający dra- 
1 j , a  mat szału i na- 
1 miętności

l£E — gwiazda ekranu im. 
ź w i ę k o w e .  7136

Prasa o zje źd zie  radomski!
Sytuacja pcJiiycziia daiaj niew yjaśniona.

W arszaw a 11. sierpn ia . (Z) D zi­
siejsza prasa w  szeregu  artykułów  
rozpatru je polityczne skutki i na­
stępstw a zjazdu w  Radom iu- Prasa 
opozycy jn a  w yszukuje na tle tego zja 
zdu rozm aUe ciem n e 9trony, przyta­
czając w ie le  różnych  w ydarzeń , ja ­
k ie  m iały m iejsce  podczas obrad  i 
defilady . M iędzy innem i prasa o p o ­
zycy jna stara się  dow ieść, ze M arsza­
łek  P iłsudski stosunkow o n ie w ie le  
in teresow ał się Z jazdem , ba w ił krót 
ko, b y l w  złym  hum orze i szybko od 
jechał. D alej prasa ta przytacza ja­
k iś w ypadek , w  którym  jed en  z le ­
g ion istów  chciał się dostać do M ar­
szałka, w zględnie  na balkon, na któ 
rym  M arszałek podczas defilady  
p rzeby w a ł i d o  żandarm a b e lw ed er- 
sk iego, w zbran ia jącego mu w stępu, 
w yciągn ął rew olw er. Żandarm  ten 
służbow o reagow ał w ed łu g  regula­
m inu. D o  zajścia żadnego nie przy­
szło, gdyż in terw en iow ał w o s łatniej 
chw ili jed en  z  w yższycn o ficerów  
żandarm erji.

P rasa centrow a jed n og łośn ie  
stw ierdza, że Radom  nie przyn iósł 
sp odziew an ego rozw iązania sytuacji 
politycznej, chociażby  tylko z tego 
pow odu , że n ie zabrał g łosu  M arsza­
łek  P iłsu dsk i, czego już na k ilka  ty­
godni p rzed  Z jazdem  sp odziew an o 
się i do  czego przyw iązyw ano spe­
cja lną wagę. W  ten sposób sytuacja 
polityczna nie została zu pełn ie  w yja -

CZY NA DŁUGO?
Moskwa, 11. sierpma (PAT) Z Afga­

nistanu donoszą, że ruch powstańczy w 
tym kraju został ostatecznie zl kwiuo- 
wany. Sąsiadujące bezpośrednio z Ka 
butem plemiona, dotychczas występują 
ce przeciwko rządowi, opowiedziały się 
za obecną właslzą w Afganistanie.

 o -
DO MOSKWY.

Moskwa, 11. sierpnia (PAT) W dniu 
18. bm. przybywa do Moskwy delegacja 
lotników litewskich, która ma złożyć 
wizytę lotnikom sowieckim. Lot z Ko­
wna do Moskwy odbędzie się bez lądo­
wania. Lotnicy litewscy spędzić mają w 
Moskwie 5 dni.

Dr OTYLFA
F E N S T E R B U S C H  - G O L D B E R G O W A

ord yn u je  jak  w  rok u  u b ieg łym  
w  K r y n i c y  514  w  l l a  » R a j ‘ ,

Podziękowanie.
Wszystkim Znajomym i Kulegom nie­

odżałowanej pamlęai zmarłego jaszego 
svna i brata, Mieczysława Wysockiego, 
którzy okazali nam tyłe współczucia i 
odprowadzili zwłoki na wieczny odpo­
czynek — ślemy tą drogą z głębi serca 
.Bóg zapłaćI“ .
7154 Rodzice i rodzeństwo.

(Tv !" io n e m  od  naszego korespondenta^.

śn ioną i p raw d op od ob n ie  nie będzie  
nią w cześniej, jak  d o p ie ro  z końcem  
w rześnia  lub naw et z itoucem  paź­

dziern ika, tj. w  term inie, k ied y  zacz­
nie się m ów ić o zw ołaniu  i zebraniu  
się Sejm u.

Z  jazd „Leg wistów-Demokratów44
UCHWALONO STATUT. REZOLUCJE 

Lwów, 12 sierpnia.
R ów nocześnie z e  zjazdem  legiono­

wym w Radom iu odbył się —  jak w ia ­
dom o —  w  W arszawie zjazd „L eg io ­
nistów  i PO W -iaków  dem okratów ". —  
W edług danych , przyniesionych  
przez prasę opozycy jną, w zięło w  nim  
udział 60 delegatów z 30 ośrodków. 
Dość znikomą liczbę uczestników  tłu­
m aczy się brakiem czasu na należyte 
przygotow anie zjazdu.

P rzem ów ienia w ygłosili po9. Arci­
szewski i »en. Sting. W edług nich „po 
budką zebrania  jest troska o przy­
szłość Rzplitej i jej da lszy  byt, dzisiaj 
zagrożony przez kamarylę", tudzież 
„w ierność idei legjonuwej, demokra­
tycznej Polsce ludowej". Zjazd ma być 
„zapoczątkow aniem  odrodzenia ruchu 
legionowego".

Uchwalony statut nowej oiganizacji 
(oficjalna nazwa: „Związek Legionistów 
Demokratów Rz. PA) przewiduje pewną 
ekskluzywność, a mianowicie przyziaje 
prawa członka jedynie członkom b. 
Strzelca, b. P. O. W., b. Legjonów Fnl-

I WYBRANO WŁADZE ZWIĄZKU
skich, Ligi Kobiet i powstańców Górno­
śląskich). Zapewne w imię czystego de- 
mokratyzmu skreślono tytuł członków 
honorowych.

Obszerna „deklaracja ideowa" powta 
rza znany już w ogólnych zarysach pio- 
gram nowej grupy i ckończy się takim 
ustępem: „Rozpoczynamy pracę ciężką,
pracę odnowienia wielkiej idei legjono- 
wej, zbrukanej przez polityczne szal­
bierstwa. Z  żalem rozstajemy się z na­
szym dawnym Wedzein, Marszałkiem 
Piłsudskim, który wskutek tragicznej i 
fatalnej , przemiany w jego duszy wy- 
rzekt się dawnej idei legjanowej i pro­
wadzi Folskę na manowce".

Df władz Związku wybrano: posła
Arciszewskiego, sen. Struga, posła Pró­
chnika, posła Bagińskiego, posła Jan­
kowskiego, red. Wasilewskiego i red. 
red. Thugutta. Charakterystycznym przy 
czynkiem do nastrojów Zjazdu jest re­
pertuar odśpiewanych na zakończenie 
pieśni. Oto odśpiewano: Jeszczfe Polska 
nie zginęła, Gdy Naród do boju, War­
szawiankę i — Czerwony Sztandar.

3a turecko-perskim froncie
chwilowo wymiana not.

Wiedeń, 11 sierpnia. (PAT.) „N 
Fr. Preese" donosi ze Stamuułu, że 
Turcja odrzuciła protest Persji przeci­
wko naruszeniu granicy przy pośc:gu 
Kardów i domaga się rektyfikacji gra­
nicy w  pobliżu Ararat. Ismet Pasza 
pow rócił nagle z  pobytu letniego do 
stolicy, gdzie mają się dziś odbyć kon­
ferencje z  szefom sztabu generalnego. 
Turcy zdają się być zdecydow ani ob­
sadzić sporne terytorjum. W ojska a- 
reckie sloią nad granicą perską, goto­
we do wkroczenia. Persja praw dopo­
dobnie nie stawi zbrojnego oporu, lecz 
zażąda pom ocy  Ligi Narodów. Amba­
sador sowiecki w  stolicy Turcji stara 
się pośredniczyć. Proponuje on zamia­
nę terytorjnm perskiego kolo Ararat

w  zam ian za odpow iednie terytorjum 
tureckie dalej na południe.

A n cara  11. sierpn ia . (P A T ) D o 
min. sp raw  zagr. nadeszło streszczę 
n ie doręczon ej am basadzie tu reck iej 
w  T en eran ie  o d p ow ied z i rządu p ers­
k ie g o  na ostatnią notę turecką. Od - 
pow iedź ta, jak  można przypuszczać 
z otrzym an ego streszczenia, pozw ala 
przew id yw ać m ożliw ość zabezp ie ­
czenia granic oraz  dalszą w spółp ra­
cę m iędzy  ob u  państw am i. W ed le  od 
pow iedzi p ersk ie j kw estja  realizacji 
tej w spółp racy  jest już ty lko spraw ą 
czysto techniczną-

F e l a  d i e s z s c s i ó w
wyrzątrtasała powabne szkoiiy.

JEDYNIE ROLNICTWO NIE PONOSI STRAT.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11. sierpnia (st) Obecna I munikacji drogowej, kolejowej i telcfo- 
fah  deszczów, która nawiedziła całą niczno - telegraficznej. Z soboty na nie- 
Pclskę, wyrządziła wielkie szkody w ko- dzielę uszkodzone zostało połączenie te­

lefoniczne pod Łodzią tak, że Łódź ko­
munikowała się z Warszawą za pośred­
nictwem ogólnych przewodów przez Po­
znań. Wszystkie drogi, nie wyłączając, 
bitych, znacznie ucierpiały tak, że komu­
nikacja autobusowa odbywa się tylko z 
wielkim trudem i ze zmniejszoną szyb­
kością. wskutek licznych wybojów. Mia­
sta i miasteczka nie skanalizowane toną 
niefhal we wodzie. Pobyt w letniskach 
stracił cały urok. Tory kolejowe zostały 
przeważnie podmyte i uszkodzone. Mię­
dzy Pilawą a Celestynowem cudem 
tylko uniknął katastrofy wczorajszy po­
ciąg pośpieszny do Lwowa, po brzegi 
wypełniony uczestnikami zjazdu radom 
sltiego. Wskutek tego na tej linji wszyst­
kie pociągi nadjechały z opóźnieniem, 
Rolnictwo nie ponosi jednak żadnych 
strat, albowiem żniwa zbóż chlebowych 
zostały ukończone, a zbioiy znajdują się 
już w stertach i stodołacii. Zaoranym 
ścierniskom deszcz zrobił tylko dobrze, 
to samo dotyczy łąk, koniczyny i zie­
mniaków.

G d y  u nas 
p a d a ją  d e s z r z n ...

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11. sierpnia (st) W dniu 

dzisiejszym w całej Polsce jest po­
chmurno, We Lwowie, Lublinie, Łucku, 
Tarrobrzegu deszcze. W Tarnopolu prze 
lotne opady. Temperatura o godz, 8-mej 
rano wynosiła w Warszawie, Piasku, 
Dęblinie, Kaliszu, Płocku 15 stopni, w 
Poznaniu i Bydgoszczy 16 stopni, w 
Gdyni i Wilnie 17 stopni, Pucku i Gru­
dziądzu 18. Najniższa temperatura w 
Hali Gąsienicowej 5 stopni, Morskiem 
Oku 7 stopni, Zakopanem, Tarnopolu 11 
stopni, w Krynicy i Lwowie 12 stopni, 
Lublinie, Toruniu i Lucku 13 stopni, w 
Krakowie, Białymstoku!:Brześciu, Kiel­
cach, Suwałkach, Tarnobrzegu 15 stopni

W  AMERYCE...
Nowy Jork, 11. sierpnia (PAT) Wczo­

raj po 2 tygodniach upałów i suszy .«padi 
rano ulewny deszcz, poczem nastąpiło 
ochłodzenie. Także w zachodniej części 
Stanów Zjednoczonych spadł wczoraj 
deszcz, który jednak jest zbyt spóźniony, 
aby mógł zbawiennie wpłynąć na zbiory.

NAD MISSISIPI...
St. Louis, 11. sierpma (PAT) W całej 

Mezopotamji panują niezwykłe upały. 
Temperatura dochodzi do 54 stop ii w 
cieniu. Są liczne wypadki śmierci z po­
wodu porażenia słonecznego.

I W  TYROLU...
Trydent, 11. sierpnia (P \T) W całej 

prowincji od kilku dni panują gwałto­
wne burze, zwłaszi za w dolinach alpej­
skich. Na najwyższych szczytach Dolon- 
tów spadł ponownie śnieg, wpływając 
na obniżenie się temperatury. W okoli­
cy Avio burze gradowe zniszczyły plan­
tacje tytoniu, pola kukurydzowe i win­
nice

A W CHINACH..
Tientsin, 11. sierpni: (PAT) Rzeki

wystąpiły z brzegów powodując groźną 
powódź. Wiele wsi stoi pod wodą. Setki 
ludzi utonęło. Linja kolejowa Tientsin 
Mukden Joznefa poważnych uszkodzeń. 
Szkody wynoszą setki tysięcy dolarów.

t

P r o g n o z a  na d z is ia j.
Pogoda zmienna o zachmurzeń.u na- 

ogól dość dużem z przejściowe ni de­
szczami. Dość chłodno.
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JOWCOW POLSKICH Projekt wyodrębnienia
Dyr. kolej, gdańskiej, s m

Lwów, 12 sierpnia, 
Cm) (.) Z nany ze swego wrogiego 

stanowiska w obec w szystkiego co  pol­
skie Senat gdański, daje św ieże d ow o­
dy, iż, idąc stale za  poduszczeniem  
Berlina, nie baczy  w  sw ych w ystąpie­
niach nawet na własne interesy go­
spodarcze i na dobro własnych obywa­
teli, o ile obywatelami tymi są Polacy.

I tak k iedy  z jednej strony podnosi 
wprost dzikie protesty przeciw  rozbu­
dowie Gdyni, m ieszając się w  ten spo­
sób w  w ew nętrzne spraw y R zeczypo­
spolitej i dom agając się zaprzestania

gospodarczej działalności Polski na jej 
własnem terytorium przez zam knięcie 
w ybrzeża polskiego dla ruchu handlo­
wego, tak z drugiej strony w szczą ł o- 
becnie przed W ysokim  Komisarzem 
Ligi Narodów w  Gdańsku kroki prote­
stacyjne przeciw zarządowi kolejowe­
mu z powodu rzekomej polcnizacji ko­
lei, położonych na obszarze W olnego 
Miasta, stawiając jednocześnie żąda­
nie usunięcia z  Gdańska Dyrekcji 
Okręgowej, a stworzenia natomiast dld 
tamtejszych łinji kolejow ych  odrębnej 
administracji.

P R Z E C I W  W Ł A S N Y M  
O B Y W A T E L O M !

Protest ten dow odzi, iż Senatowi 
gdańskiemu nie dogadza fakt, że ob y ­
watele W olnego Miasta narodow ości 
polskiej znajdują zajęcie na P. K. P. i 
w  ten sposób zyskują sposób zarobko­
w ania, skoro zatrudniania ich unika­
ją władze i przedsiębiorstwa prywat­
ne gdańskie. Żądanie zaś utw orzenia 
odrębnej administracji, a w ięc Ekspo­
zytury Dyrekcji kolejowej w  Gdańsku 
dla sieci kolejowej, wynoszącej wszy­
stkiego około 150 kim., nie m ożna na­
zw ać inaczej, jak gospodarczym ab­
surdem, n a który Polska zgodzić się 
nie może tembardziej, że kroku Sena­
tu gdańskiego nie spow odow ały istotne 
interesy Gdańska, lecz względy natu­
ry politycznej, nienaw iść niem ieckich 
szowinistów  do wszystkiego co  pol­
skie. . . . . .  ,

WIEC KOLEJOW- 
CÓW POLSKICH.

Zorganizow ani w  Gdańsku kolejow  
cy  polscy  na odbytem onegdaj zgroma 
dzeniu zaprotestowali przeciw  postę­
pow aniu  w ładz gdańskich i przeciwko 
stanowisku zajętemu w  om awianej

sprawie przez niem iecką prasę gdań­
ską.

Protest ten ujęto w  następujące re­
zolucje:

„Zebrani członkow ie Zw iązków  ko­
lejow ych stwierdzają, że Senat W olne­
go Miasta w swem wystąpieniu bierze 
w  obronę jedynie interesy kolejowców 
narodowości niemieckiej, zapominając 
zupełnie o pracownikach narodowości 
polskiej. Tcgc rodzaju stanowisko Se­
natu jest sprzeczne z postanowieniami 
i duchem konstytucji gdańskiej, gwa­

rantującej wszystkim obywatelom 
gdańskim, bez względu na przynależ­
ność narodową równe prawa i równą 
opiekę.

„Zebran i stwierdzają, że żądanie 
Senatu wyodrębnienia pod względem 
administracyjnym sieci kolejowej na 
obszarze W . M. Gdańska z ogólnej 
sieci kolejow ej naturalnego polskiego 
zaplecza jest sprzeczne z zasadami 
technicznemi I potrzebami Wielkiego 
Miasta, a opiera się w yłączn ie  na prze 
siankach politycznych  z w yraźnym  
celem  zmiany nowego porządku rze­
czy, stworzonego przez traktat W er­
salski. Zebrani jako obyw atele  gdań­
scy, którym rozw ój i dobro W . Miasta 
leży na sercu, potępiają katastrofalną 
politykę Senatu, działa jącą w edle wska 
zów ek skrajnych elem entów n acjon a­
listycznych  i apelują do Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku 
oraz do Rządu Polskiego, jako zainte­
resowanego bezpośrednio w  rozw o.u  
portu gdańskiego, o przedsięwzięcie od 
pow iednich kroków w kierunku skło­
nienia Senatu gdańskiego do wyelimi­
nowania z jego polityki wszelkich po­
czynań, sprzecznych z żywotnemi in­
teresami Wolnego Miasta i jego oby­
wateli".

Co czeka lw ó w  w  now ym
s e zo n ie  t e a tr a ln y m ?

PRZYGOTOWANIA 
Lwów, 12 sierpnia.

O  Obaj dyrektorzy Teatrów Miej­
skich p-p Stanisław Czapelski i Zyg­
munt Zaleski, baw ią już we Lw ow ie, 
czyn ią c gorączkow e przygotow ania do 
otwarcia nowego sezonu w dniu 1-go 
września br. Personel artystyczny jest 
już ko-mpletny d liczy  ogółem  104 oso-

Opodatkowanie honor, konsulów
TYLKO OECYM OBYWATELOM NALEŻY SIĘ ZWOLNIENIE.

W  PEŁNYM TOKU.
by, oprócz chórów i orkiastiy (45 osób 
w  dziale dram atycznym , 38 w  d z ia *  
operow o-operetkow ym  i 21 w  balecie). 
Listę poprzednio opublikowaną uzu­
pełnili: p. Wierciński, który obejmie 
stanowisko jednego z reżyserów  dra­
matu, oraz p. Wiercińska, oboje zaan­
gażow ani do L w ow a ze sceny łódz­
kiej.

Z PNIA.

I  p r z y j a c i e l e  
mają dosyć.

L w ów , 12. sierpnia .
Od k ilku  dni n ie za jm ow aliśm y 

się  naszym  sław etnym  P A T -m  n ie  dla 
tego, by  się popraw ił, lecz poprostu  
dlatego, pon iew aż pow tarzanie tych 
sam ych h istory jek  staje się wreszcie 
nudne. W ięc bez protestu  rzucaliśmy 
do kosza depesze stare lub p ow tórzo­
ne, bez protestu  stw ierdzaliśm y, że 
w iadom ości, skądinąd interesujące, 
P A T . w  dalszym  ciągu sp okojn ie  po ­
m ija  lub „p rzeg a p ia ". Jesteśm y w  sy­
tuacji człow ieka, posiada jącego kiep­
ską otomanę z polamanemi sprężyna­
mi. P o jak im ś czasie m ożna się do 
w szystk iego przyzwyczaić, nawet do 
takiej kanapy, naw et do naszego ko­
chanego PAT-a.

A le  zato zbuntow ali się inni. W czo 
rajsze „S ło n o  P o lsk ie " da ło artykulik 
pod  m ocnym  tytułem  „Skandaliczny 
sposób pracy warsz. PAT-", w  którym 
pow tarza spraw k i dob rze  nam  znane. 
Chodzi „tylko* ‘o  to, że P A T . podał 
p rzem ów ien ie  gen. R ydza -śm iglego  o 
godz. 24.40, czyli w  7 i p ó ł godzin y  po 
fakcie, gdy  w drodze  rad jow ej m ógł 
m ieć tekst przem ów ien ia  natychmiast, 
a w  drodze te lefon iczn ej w  telefon icz­
nej w  n ie  w ie le  minut później. W y­
padek ów  zaopatruje „S ło w o  P o lsk ie" 
w  krótk i kom entarz: „ W  zw iązku z 
w czorajszym  zjazdem  w  R adom iu  z 
żalem  zauw ażyliśm y, że Polska A g en ­
cja T elegra ficzna w  W arszaw ie, któ­
ra za swój serwis liczy sobie niesły­
chanie słone ceny, nieznane a jencjom  
zagranicznym , w  sp osób  lcompromi- 
tujący obsłu giw ała  sw oją  filję  lw ow ­
ską".

D o  w ieńca la u row ego  p. dyr- Sta­
rzyńskiego przyb y ł n ow y listek, o  tyle 
cenny że ofiarow an y  przez organ  ani 
opozycyjny, ani nawet n iezależny, lecz 
— jak dotąd —  zupełn ie przyjazny. 
Są, panie dyrektorze, rzeczy, po któ­
rych nawet p rzy jació ł żółć zalewa.

Pięćdziesiąt lat 
kapłaństwa.

Lwów, 12 sierpnia.
(.) N iezw ykły  a rzadki jubileusz 

W zaw odzie kapłańskim obchodził w 
sierpniu br. p ierw szy rzeczyw isty  pro­
boszcz parftfji św  Elżbiety —  ks. ka­
nonik Adoli Sigm nad.

W ikary przy kościele św . M arcina 
i -katecheta zostaje proboszczem  w Ba- 
ryszu, trwa tam i umacnia polskość 
gminy przez lat 30. Przeżyw ał na tej 
p laców ce straszną cholerę, w ielką 
wojnę światową, odznaczony szczegół 
nem uznaniem  śp. arcyb. Bilczewskie- 
go. Pow ołany do objęcia  nowo utwo­
rzonej parafii, bier.ze w  posiadanie 
w spaniałe mury świątyni św. Elżbie­
ty, którą od strzałów ukraińskich O- 
patrzność cudow nie ochrania. Z aczy ­
n a  się żm udna praca duszpasterska a 
rów nocześnie trud wykańczania świą­
tyni wewnątrz. Rozum ie czcigodny 
Jubilat znaczen ie świątyni w dzieln i­
cy  kolejow ej a u wrót w jazdow ych  do 
grodu kresowego. W iecznotrw ały  po­
mnik znoju bp. pamięci arcyb. Bilczew 
£ kiego musi być godnie wykończony, 
ozdobiony. Powstaje boczny ołtarz 
(dzieło art. Sichulskiego), powstaje 
wspaniały organ, ambona.

Jubileusz zastaje ks. Sigmunda, 
rozpoczynającego w znoszenie głównę-

Lwów, 12 sierpnia.
Przy nakładaniu podatków przez 

samorządy w ynikały  często wątpli­
wości, czy  obywatele polscy, piastują­
cy  stanowiska konsuilów honorowych 
państw zagranicznych, mogą być  za­
liczani do płatników podatkowych. Dla 
w yjaśnienia tej sprawy porozumiało 
się M. S. W-ewn. z  Min. S. Z.

M. S. Z. m ając na uwadze konwen­
cje konsularne, zawarte przez Polskę, 
oraz zw yczaje międzynarodowe, sta­
nęło na stanowisku, że konsnlowie ho­
norowi, będący obywatelami polskimi, 
nie są wolni od podatków. Zwolnienie 
to dotyczy bowiem tylko konsulów za­
w odow ych lub honorowych, przyna­
leżnych (do państwa wysyłającego.

W  połow ie bm. przybyw ają do 
Lw ow a pp. Leon Schiller, kapelmistrz 
Mus sini i g łów ny dekorator Stanisław 
Jarocki, poczem  n iezw łocznie rozpocz­
ną się próby ze sztuk wyznaczonych 
na otwarcie sezonu, a pracownie ma­
larskie przystąpią do przygotowywa­
nia dekoracyj. N aczelny lrostjumer tea 
tralny p. Sł. Hirsziel-d znajduje się już 
od kiilku dni w e Lw owie i dokonuje 
gruntownego przeglądu kostjnmemi i 
zbrojowni. W reszcie reżyser operetki 
p. Bolesław Folański baw i w  tej chw i 
li w  Wiedniu, skąd uda się następnie 
do Paryża, celem  pozyskania ostatnich 
nowości repertuarowych dla lwowskiej 
sceny operetkowej. W  W iedniu baw iła 
też prim adonna naszej operetki p. 
Jadwiga Fontauówna, studjując nowe 
kreacje.

Zarów no p. Fontanów na, jak i p. 
Foiański, by li przedm iotem  niezw ykle 
serdecznych owacyj ze strony publicz­
ności poznańskiej na ich pożegnalnych 
w ystępach. P. F ontanów na w ybrała na 
sw ój w ieczór pożegnalny „Księżnicz­
kę Czardasza". Przedstaw ienie to, jak 
stwierdza prasa poznańska, odbyło się 
przt, szczeln ie w yp ełn ion ej w idow ni 
Teatru W ielkiego, a artystkę form alnie 
za9y,pano -kwiatami i podarkami. P. F o ­
lański pożegnał się z Poznaniem  na 
sw ym  w łasnym  w ieczorze  w olbrzy.

go ołtarza, dzieła  m onumentalnie po­
m yślanego z postacią św. Elżbiety w 
marmurze kararyjskim wykutej. Koszt 
ołtarza obliczony na 120.000 zl.

Pa-rafja z początku bierna zmieniła 
się na nader ofiarną i dum ną z udzia­
łu "iv zbożnej pracy w ykończenia świą 
tyni.

Kapłański jubileusz półw iekow ej 
.znojnej pracy ofiarnika, to radosne 
święto nietylko parafialne. Będzie ono 
uroczyście obchodzone w niedzielę 17 
sierpnia br. w św iątyni, z in icjatyw y 
i przy udziale JE. ks. Arc. dra Boi. 
Twardowskiego i ks. Biskupa - Sufra- 
ga.na, oraz dostojnej Kapituły katedral­
nej. W ieczorem  zaś tego dnia przygo­

towuje Komitet obyw atelski para- 
fjalny w  sali Sokola II. uroczyste ze­
branie i wręczenie daru cennego.

Zaproszenia i wstępy na to zebra­
nie w ydaje Komitet codziennie od 
godz. 5— 7 w kanc. paraf. (pl. B yczew ­
skiego 5).

Tłumy pospieszą w dniu jubileuszo­
w ym  do świątyni po błogosław ień­
stwo Czcigodnego Jubilata po Mszy 
zlotej i tow arzyszyć Mu będą ży cze ­
nia: ad multos, multos anuo-s!

Najmilsze jednak —  niewątpliw ie —  
będą Jubilatowi, choćby skromne dat­
ki, na budowę głównego ołtarza w 
świątyni, która świadczyć będzie po 
wieki o kulturze katolickiego Lwowa.
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„ K C M W IT  „MARYSIENK/ł"
F A T  I P A T A C H O N

w najnowszej szlagierowej kornedji w 16 aktach p. t.
K R Ó L O W I E  M O D Y  Beczka śmiechu i dowcipu. Uzupełni farsa 

z cyklu „MAŁA BANDA”. Początek o godzinie 4 tej. 7151

PM OCEK KATA ZWARIOWAŁ
N A C H O D ZĄ  GO Z J A W Y  I ZM ORY.

miej sali kina „S łoń ce ". „W ie lk a  sala 
—  pisze o tym w ieczorze „K urjer Po­
znańsk i" —  nie m ogła pom ieścić 
w szystk ich  w ielbicieli talentu popu­
larnego artysty. Publiczność nie ską­
piła  okllasków. W ypow iada ła  niemi 
sympatję, którą p. Folańskj potrafił 
sobie zdobyć w  ciągu  siedmiu lat p o ­
bytu swego u nas‘ .

T a je m n ic a  lis tu  
e x p re s s  -  p o le c o n e g o .

Lwów, 12 sierpnia.
(M). ( )  Jeden z korespondentów 

prow incjonalnych naszego -pisma, ba - 
w iąc chw ilow o we Lw owie, nadał w  
urzędzie pocztow ym  „L w ów  2 “  (dw o­
rzec głów ny) 6 sierpnia br pod adre­
sem swej żonv, przebyw ającej na let­
nisku w  Starzawie list poleoony-ex- 
prtss, do którego w łoży ł 50 zł., a to 
1 banknot 20-złotowy, oraz 3 bankno­
ty po zł. 10.

Można sobie jednak w yobrazić nie­
m iłe żdiziwienie adresatki, gdy w  -liście 
doręczonym  jej w  stanie uszkodzo­
nym , znalazła tylko 3 banknoty po 
zł. 10. Tajem niczy złodziej w ięc aiuo 
by ł w spaniałom yślny i podzieli! się tą 
kwota, zawartą w liście, albo nie miał 
już czasu wykraść całej gotówki.

W edle obow iązu jących  przepisów 
nie należy do listów niewautaściowych 
w kładać gotówki. Niem niej jest jednak 
skanaalem spuljcwanie tanich listów, 
które, jak w idzim y, dzielą los licznych 
listów amerykańskich, niemiłosiernie 
ograbianych przez „nieiwyśted-zony-ch 
sprawców  ‘

Celem ułatwienia dochodzeń w 
sprawie tajem niczego ograniem a po­
w yższego listu polec-onego-expiess po­
dajemy, że został on nadany za dowo­
dem nadania na przesyłkę poleconą 
nr. 1663.

Do a r e s z t ó w .
L w ów  12. sierpnia .

I— ) D o  aresztów  policy jn ych  o d ­
dano w czora j W asy la  K ocu ra  za k ra ­
dzież ubrania na szkodę N. Bujaka, 
w artości 290 zł oraz M arjana N iskie­
go, jak o pode jrza n ego  o dokonanie 
kradzieży  m ieszkaniow ej na szkodę 
Eniilji S k arb iń sk iej, zam ieszkałej w 
Bog Janow ce.

—  o-------
KIT C ZC I F R A N C IS ZK A  JÓ ZEFA.

W ied eń  11. sierpn ia . (P A T ) Z o- 
kazji 100-nej roczn icy  u rodzin ’ cesa­
rza F ranciszka Józefa  o d b y ło  się w 
uzdrow isku  H all w  T yrolu  u ioczyste  
p ośw ięcen ie  k ap licy , zbudow anej 
ku czci zm arłego cesarza. W  k ap li­
cy um ieszczono p łask orzeźbę  cesa­
rza. W  uroczystości w zięli udział 
arcyksiążeta i  arcyksiężn iczk i, w ielu  
dostojników^ cyw iln ych  i w ojskow ych  
dawniej m onarch ji, a nadto przedsta­
w icie le  tyro lsk iego  rządu k ra jow ego 
i 6ejm u tyrolsk iego. Osobna delega­
cja przybyła  na te u roczystości z Ba- 
w arji. P o  nabożeństw ie w ygłoszone 
zostały przem ów ien ia , p oczem  d e le ­
gacje  złoży ły  w ień ce. M iędzy in nym i 
gen. D ankl z łożył w ien iec  w  im ieniu  
daw nej arm ji au stro-w ęgierśk iej. U- 
roczystości zakończyły się  defiladą 
stow arzyszeń strzeleckich .

o -
Z  R Ę K I DO R E K I 

Nankin 11. sierpn ia . (P  \T) R eu­
ter. Brak o d  w czoraj jak ich k olw iek  
yyiadom eści z Czang Sza, co  każe 
przypuszczać, że m iasto pon ow n ie 
w padło  w  ię c e  kom unistów .

(Od naszego
W arszaw a 11. sierpn ia , (st) K at 

M aciejow ski zatrudniał dw óch  porno 
cników , K ołodzie jczyk a  i  W o liń sk ie ­
go, w ieśn iaków , k tórzy p rzyb y li do 
W arszaw y w  poszuk iw aniu  pracy. 
P om ocn icy  ,nie by li zadow olen i ze 
sw ego  zaw odu, często  żalili się, o p o ­
w iadając o n ieprzy jem n ej pracy. Od 
jak iegoś czasu K ołodzie jczyk  za­
czai zdradzać rozstrój nerw ow y. Po 
nocach krzyczał, a na w id ok  sznura 
dostaw ał ataku furji. P on iew aż te a- 
taki coraz częście j się  pow tarzały, g-o 
spodyn i m ieszkania, k tóre  K ołodzie j

F :zemyśł, w  sierpniu.
(M). (.) Podczas groźnego pożaru 

składów surowca firm y „D zw on " Gott- 
lieb - Ga ller przy ul. Dekierta ogarnęła 
m ieszkańców  są-siedniebh dom ów  w iel 
ka panika, której nie Anieszkały wyko 
rzystać szumowiny i złodzieje.

Kiedy jedna z mieszkanek sąsied­
niego domu Reisnerowa zaczęła  w yn o­
sić ruchom ości i rzeczy wartościowe, 
udzielił jej nieproszonej pomocy nie­
jaki Ile-rsch weil Ilenryk Finkelstein.

Lwów, 12 sierpnia.
Z  p-owodu dlugu-trwalego przesile­

nia gospodarczego, rujnującego ca ły  
przem ysł i handel i pow odującego 
ciągły wzrost bezrobocia, a temsa 
mem też nędzę wśród proletarjatu 
m iejskiego i w iejskiego, m nożą się z 
dn jcm każdym  coraz bardziej egzeku­
cje, sekwestry i licytacje, pozbaw iają­
ce egzekuta ostatnich resztek jego do­
robku. Jedno-stki nieinteligentne widzą 
w  egzekuto-rze, który przychodzi „gra­
b i ć '  ich  m ienie, nie delegata urzędu 
i wykonawcę wyższego nakazu, lecz 
osobistego swego wroga i stosownie do 
tego swego zapatryw ania obchodzą się 
z -n:m nie dość delikatnie -podczas prze 
prowadzania egzekucji. W skutek tego 
m nożą się teraz c-oraz bardziej proce­
sy karne o przekroczenie z par. 312 u. 
L , tj. o obrazę urzędnika w służbie, 
zagrożone jednorocznem wiezieniem 

Że .§ 312 uk. należy obecnie rzeczy ­
w iście  do paragrafów najaktualniej­
szych, o tern św iadczą codzienne roz­
praw y w sądzie karnym.

Onegdaj odbyło się kilka takich 
ro-zpraw w  sądzie grodzkim. W jednej 
z nich jako oskarżony -stawał funk­
cjonariusz M. K. E.^jMissak Rom an. W 
połow ie m aja przyszedł do m ieszkania 
Missaka na K leparow ie egzekutor po­
datkow y Tadeusz Birecki celem  za­
brania ruchom ości na rzecz Skarbu 
z pow odu n iezaołacen ia  podatku dro-

korespondenta.) ,
czyk  zajm ow ał, sp row adziła  P ogoto­
w ie, k tórego  lek arz stw ierdził, że 
K ołod zie jczyk  postradał zm ysły i  p o ­
le c ił on w iezć g o  do szpitala dla um y­
słow o chorych. W  chw ilach  przytom  
ności ob łąk an y  kat op ow iad a , że na­
chodzą g o  p o  nocach  straszno zjawy 
ludzi, k tórym  asystow ał przy  strace­
niu- Zw łaszcza straszy g o  zjaw a m ło­
dego chłopaka, ' -który zem dlał pod 
szubienicą . L ekarze tw ierdzą , że 
stan K ołodzie jczyk a  jest przem ija ją ­
cy i u leczalny i że w  krótk im  czasie 
przem in ie  bez  siadu.

Na w łasną rękę zaopiekow ał się m. i. 
srebrną zastawa stołową p. Reisnero- 
wej, oraz innem i drobnostkami. Fin- 
kel-slein zam ierzał w idocznie w łasność 
p. Reisneirowej uratować od pożaru i 
schow ał je troskliwie nawet przed 
właścicielką.

Z a  tę -niepożądaną troskliwość zo­
stał, gdy się m ecz w ykryła , pociągnię­
ty do odpowiedzialności karno-sądo-

w ei’ . .-. f- -  
1 ■ “A - .Z i

gowego od gruntu w  kw ocie 4 zł. Za­
miast drobną tę kwotę zapłacić, obra­
ził Miss-ak słownie i czynnie Borec­
kiego, za c o  zasądzony został na 14 
dni aresztu.

Z w alki o drobną kwotę 4 zł. w y ­
szedł tedy Missak ch yba  bardzo nie- 
świetnie, bo .i podatek zapłaci i  za 
„doraźną ■satysfakcję" ooeiedzi swoje. 
A w ięc —  o-strożnie.

JE SZC ZE  JEDN A O D ZN A K A .
W arszaw a 11. sierpn ia . (P A T ) Na 

w niosek  organ izacy j rzem ieśln i­
czych, w edłu g  ,Ekspressu P oran ne­
g o "  zam ierza M inisterstw o Przem . i 
Handlu w ydać rozporządzen ie  o od ­
znakach h onorow ych  dla rzem ieśl­
n ików , prow adzących  sam odzieln ie 
warsztaty od lal 25. O dznaką tą by ł­
by  żeton z od p ow ied n im  napisem -

 o-------
LOS LEŚNYCH DRWALI.

Przemyśl, 11. sierpnia (PAT) W do­
brach Jana Paska w Dzikowie koło Rze­
szowa, przy ścinaniu drzew, został ugo­
dzony odłamkiem drzewa w piersi i 
twarz robotnik Franciszek Kulig, wsku­
tek czego poniósł śmierć na miejscu. 
Drug; robotnik Wojciech Gro-niek zo­
stał ciężko ranny i odwieziony do szpi­
tala w Rzeszowie.

_  -o-------

Uruchomienie pociągu
przy puiiiocy akumulatora.

Lwów, 12 sierpnia.
(.) M łody technik irlandzki, James 

Drumm, jest na drodze d o  zdobycia 
w szechśw iatow ej sław y dzięki w y n a ­
lazkowi, który poddany został w  tych 
dniach  pierw szej próbie praktycznego 
zastosow ania go poza ścianam i labo­
ratorium. W ynalazek  ten polega na 
zastosowaniu akummaiorow elektry­
cznych jako źródła siły pędnej pocią­
gu. W agon specjalnie skonstruowany, 
m ieszczący  dw udziestu pasażerów , 
przebył odcinek drogi żelaznej z szyb ­
kością 60 kim. na godzinę. Próba ta 
uw ażana jest przez w yn alazcę za c z ę ­
ściow y tylko sukces, albow iem  przew i­
duje o-n m ożność jazdy z szybkością 
stu kilometrów na godzinę. Akum ula­
tory m ogą być naładow ane w  ciągu 
pięciu minut. Pociąg poruszany za po­
m ocą akum ulatorów prow adzony by ł­
by tak samo jak tram waje elektrycz­
ne. N ajw iększą zaletą rzeczonego w y­
nalazku, o  ile okaże się on istotnie 
m ożliw ym  do zastosow ania w  prak­
tyce, by łoby  zmniejszenie znaczne 
kosztów lokomocji.

ZBLIŻA SIĘ SESJA RADY LIGI NAR.
Warszawa, 11. sierpnia (PAT) Pa po­

wrocie ministra Zaleskiego z Estonji u- 
stalony zostanie skład delegacji polskiej 
na wrześniową sesję Rady Ligi Narodów 
„Kurjer Warszawski" podaje, iż minister 
Zalesk’ uda się do Genewy na czele de­
legacji, złożonej z 30 osób

— — o-----
PO D E JR ZA N E  S T R Z A Ł Y . 

N ow ogródek  11. sierpn ia . (P a T ) 
Od k ilku  dni na całem  pograniczu 
sow ieck iem  rozbrzm iew ają  liczne 

f  strzały k arab in ow e oraz karabinów  
maszy now ych. Nie są to strzały ćwi- 

I czącyoh się żołn ierzy  straży pogra 
1 n icznej, gdyż odzyw ają  się w  coraz 

to innem  m ie jsca  i w  różnych  od stę ­
pach. Jak in form ują  uciek in ierzy  z 
R osji sow ieck iej, strzały te są echem  
obław  i utarczek oddziałów  p ogra n i­
cznych z grasu jącym i na pograniczu 
sow ieck iem  grupam i zesłańców , któ­
rzy u ciek li z m iejsc sw ego zesłania i 
napadają często na żołnierzy i agita­
torów  kolektyw izacji.

— .— u-------

BESTJALSTWO ŻOŁNIERZY 
SOWIECKICH 

Nowogródek, 11. sierpnia (PAT) O- 
negdaj o godz. 6. rano ludność pograni­
czna po polskiej stronie, pracująca w 
jKilu przy granicy bolszewickiej w po­
bliżu leśniczówki w Mutwicy , była 
świadkiem bestialskiego mordu, dokona­
nego przez członków sowieckiej straży 
pogranicznej na kobiecie, idącej wzdłuż 
grac.cy po stronie sowieckiej. Do owej 
kobiety, ’ dącej zupełnie spokojnie, żoł­
nierz sowiecki bez żadnego widocznego 
powodu oddał trzy strzały, po których 
kobieta padła na drodze, wiodącej do 
Prusinowa, bez życia. Na odgłos strza­
łów nadjechał z Prusinowa oddział kon­
ny sowiecki. Żołnierze wykopali dół i 
zwłoki kobiety pogrzebali

Niemi świadkowie tej tragedji, lud­
ność cywilna z naszej strony obserwowa­
ła ze zgrozą tę scenę, ilustrującą postę 
powanie żołnierzy sowlcck ch z ludno- 
śełą. Morderstwo miało miejsce w białj 
dzień bez żadnej uzasadnionej przyczy­
ny, gdyż kobieta ta nie mogła w żaden 
sposó/ przekroczyć granicy, która j ist w 
tem miejscu odrutowana.

Echa groźnego portarc.
ZŁODZIEJ ZAOPIEKOWAŁ SIĘ SREBREM SĄSIADKI.

(Od naszego Aorespondeuia.)

Ostrożnie z  egzekutoram i
ZA NIEDELIKATNE OBCHODZENIE SIĘ Z NIMI GROZI PARAGRAF 312.
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BIADA NAMI 
TATUNIOM mm

za katia
żywi pluskwę

znalezioną po przeprowadzeniu dezyn­
fekcji preparatem „FUMIGATORE CI- 
MEX“ wypłacimy natychmiast przy za­
stosowaniu się do sposobu użycia. „FU- 
M1GATGRE CIMEX“ jest świecą aezyn- 
fekcyjną, tępiącą radykalnie w ciągu 5 
godzin wszelkie insekty (pluskwy, wszy, 
mole, karaluchy) i mikroby chorobotwór­
cze. Posiadamy pochwalne orzeczenia 
rozlicznych instytuoyj rządowych i komu­

nalnych.
ZAKŁADY CHEMICZNO 

DEZYNFEKCYJNE „SALVATOR“ 
Katowice, Teatralna 10 Telefon nr. 29-01. 
Do nabycia. Apteka Ettinger, Plac Go- 

łuchowskich 14.
Piotr Mikolasch i Ska, Pa­

saż Makolascha.
698F-3 Jan Sudhof, Akademicka 8.

Miła znajomość 
w poc ągu. Złodziej hotelowy

w  roli swata Kniemany rywal pomógł 
do przełamania lodów.

AGITATOR CZY OSZUST ?
L w ów  12. sierpnia .

(— ) W czora jsze „D iło “  donosi, że 
w  okolicach  M ikuliczyna i Żabia p o ­
ja w ił się jak iś osobn ik , który otw ar­
cie  w erb u je  ch łop ów  do U. O. W., 
zb iera jąc składki członkow skie, przy  
tem  pow ołu je  się na nazw iska pow a­
żnych obyw ateli. ,,D iio“  stw ierdza, 
że z m ie jscow ej in te ligen cji nikt 
ow ego osobn ik a  niie w idzia ł i z nim  
n ie m ów ił i d latego p rzestrzega  in ­
te ligen cję  i w łościan  p rzed  jak iem iś 
pod ejrza n ym i osobn ik am i.

L w ów , 12. sierpn ia , 
(jp ) W  hotelu „P ig e o n " w  Chi­

cago zdarzył się w ypadek , w ygląd a­
jący  zupełn ie  na rozdzia ł rom antycz­
nej pow ieści. M łody inżynier, Bert 
W ilson , jadąc do C hicago w  intere 
sach, zrob ił w  w agonie  m ilą zn ajo­
m ość z uroczą miss Jeanne Barthson. 
Młoda dziew czyna jechała  do Chicafgo 
do ch ore j matki, która przebyw ała  w 
tam tejszym  szpitalu. Inżynier od 
p ierw sze j chw ili u ieg ł w  zupełności 
urokow i sw o je j tow arzyszki podróży, 
a dow iedziaw szy  się, że zam ów iła ona 
pok ó j dla s ieb ie  hotelu  ,,P igeon “ , p o ­
starał się celem  da lszego kontynuo­
wania tak sym patycznej znajom ości,, 
aby  otrzym ać um ieszczenie w  tym  sa­
m ym  hotelu i to w  sąsiednim  pokoju . 
Należy jednak  n adm ienić, że m łody

(D o  ryciny  na str 1).

człow iek zachow yw ał się  w ob ec  pan­
ny z pełną rezerw ą  tak ze w zględu  na 
to, że w obec je j p ow ściąg liw ego  za­
chowania m e chciał zbytnią natarczy 
w oicią  zepsuć swych szans, jak  też 
ze w zględu na surow e praw a am ery­
kańskie, które przew idu ją  ostre kary 
i daleko idącą odpow ied zia ln ość  dla 
donżuanów.

M łodzi ludzie m ieszkali już kilka 
dni obok  sieb ie , ale relacje  ich og ra ­
niczały się  d o  spotkań w restauracji 
hotelow ej, oraz d o  w ieczorn ych  tete 
a tete na dw óch oddzielnych  ba lk o­
nach, kom unikujących się z nich p o ­
kojami. W  dzień  nie spotykali się 
praw ie, b o  inżynier b y ł zajęty sw em i 
interesam i, zaś panna Jeanne prze­
byw ała przez cały dzień  u sw ojej 
matki w  szpitalu.

GOŚĆ Z DRABINKI SZNUROWEJ.
P ew n ego w ieczoru , gdy  inżynier 

już od dłuższej chw ili o czek iw a ł na 
sw oim  ba lk on ie  zjaw ienia  się sąsiad­
ki, n ag le  usłyszał jak iś  n iezw yczajny 
szm er.

Zaintrygow any w yglądnął przez 
balkon  i zobaczył, że z okna górn ego 
p ietra  zw isała nad ba lkon  drabinka 
sznurow a, p o  k tóre j w łaśnie  schodzi-

Aresz towania i rew izje
wśród Ukraińców w TarnojoSsztzyźnie.

Lwów, 12 sierpnia.
(— ) ,,Ddło“  donosi o rew izjach  i a- 

resztow aniach, przeprow adzunych w 
ostatnich dniach  na terenie Tarnopol- 
sz^syzny w  związku z sabotażami.

M. in. przeprow adziła policja rew i­
zję w Pomorzanach u Antoniego Żu­
kow skiego, studenta m edycyny, Jaro- 
sławy Romanówny, absoj. przem. 
szkoły, Ghnata Romanowa, urzędni­
ka w magistracie. Szukano za  bronią 
j nielegalną literaturą. Po przeprow a­
dzonej rewizji spisano protokoły. Po­
nadto przesłuchano na policji Euilją 
Hanaczewską, absol. seminarium i dr. 
W asyla Dyuzka, lekarza w  Pom orza­
nach. W  Tarnopolu zaś aresztowano 
Stefana Czubatego, absol. gimn oraz 
ki ku w łościan. Śledztwo prow adzi w 
tej -sprawie sędzia śledczy dr.- Janulh. 
Aresztow ani będą oskarżeni o zbrodnię 
zdrady głównej z pow odu nalezcn a 
do U, O. W . i przygotow yw ania sał>o- 
tażu. P raw d op od ob n ie  będą on i odsta­
w ien i d o  Lw ow a. . .

Onegdaj przeprowadzono rt wizję 
w  Nowym Siole, pow. Zbaraż, w  d o­
mu ks. Maiuki, poczem  aresztowano 
syna jego Iw ana, studenta Politec ni 
k i i odstaw iono do Tarnopola. ow
nież policja  w  Borszczow ie  ̂ przepro 
w adziła szereg przesłuchań i dokona 
ła aresztowań, a m. in. urząd ni ca rr. 
księg. w  Borstzezowie Gajowskiego, so 
Licytatora Włodzimierza Krycnna 
ucznia gim nazjalnego, Mikołaja 
fcczyna. Pozatem przesłuchano 
30 osób obojga p łci, człon ków  pow ia­
tow ego komitetu „-,Unda .

W  końcu aresztow ano w  B .odacn 
w restauracji Szwaluka harcerza Zen­

ka Tarnawskiego (syna byłego gen. 
ukraińskiej armji) i odstaw iono go do 
w ięzien ia  w  Z łoczow ie.

W  związku z rabunkiem pod Bóbr- 
ką aresztowano w  gminie Sw ierz koło 
Chlebowie absol. gim nazjalnego, W a­
syla Ri-yniewskiego i odstaw iono do 
L w ow ^  W e Lw ow ie zaś aresztowano 
przebyw ającego w  bursie przy ul Syk

ła jakaś postać m ęska, k tóra  m om en­
talnie skoczyła na ba lkon  i zniknęła 
W otw artych drzw iach p ok o ju  panny 
Jeanne.

G w ałtow na zazdrość szarpnęła 
sercem  ■wielbiciela, m yślał tylko o  je- 
dnem. W id oczn ie  tak. pow ściągliw a 
w obec n iego  m iss Jeanne, miała in ­

nego adoratora, nie tak jak on plato- 
n icznego, jeś li urządzała sob ie  z nim 
tak rom antyczne schadzki. T eraz już, 
pod w pływ em  zazdrości, opu ścił go 
zdrow y rozsądek  i zapragnął ty lko ze 
m ścić się na ryw alu . Jednym  skok iem  
przedostał się ze sw ojego  balkonu na 
balkon  sąsiedni, w pad ł do pokoju , 
gazie w  ciem ności zarysow ała mu się 
postać m ężczyzny i rzuci! się na n iego 
boksując go zaw zięcie. W  tej chw ili 
ktoś otw orzył drzw i i p rzek ręcił kon ­
takt. Z ro b iło  się jasno, a zazdrosny in 
żynier ujrzał, że w chodzącą by ła  w ła- 
•śnie w łaścicielka pokoju , która na w i­
dok dw óch  ■walczących ze sobą  m ęż­
czyzn w ydała okrzyk  przerażenia.

W krótce historja się w yjaśniła. D o­
m niem any w ie lb icie l panny Jeanne 
okazał się złodzie jem  hotelow ym , 
który korzystając z n ieobecności m ie 
szkanki pokoju , tą n iebezp ieczną  dro 
gą w targnął do m ieszkania, chcąc je  
obrabow ać-

H istorja m iała tę d obrą  stronę, że 
pom ogła  in żyn ierow i do w yjaśn ien ia 
sw ego stosunku z miss Jeanne i 
w szystko zakończyła się, jak w  starej 
bajce, o  czem  św iadczy jed en  z frag­
m entów  naszej ryciny.

JA K  NA JEDEN D Z IE Ń  — TO D OSYĆ.

stuskiej
Teślę.

99 absolw. filozof ji Iwana

L w ów  12. sierpnia .
(— ) U biegła  n iedziela  była  szczę­

śliw ą dla rycerzy  w ytrycha w e L w o­
w ie, a lbow iem  zdołali oni dokonać 
5-ciu w iększych  kradzieży.

Oto ub. nocy dokonano w łam ania 
do m ieszkania Szulim a P riw nera, 
zam. przy ul- Jakóba H erm ana 3 i 
skradziono futro, 4 lichtarze srebr­
ne, oraz g ard erob ę  łącznej w artości 
4770 zł. —  Z m ieszkania Gustawa 
Eisenharta, zam. ul. R zeźbiarska 4,

oraz różne rzeczy

Subiekt tako „cichy ;pó!nik
MIAŁ UDZIAŁ W INTERESIE BEZ WIEDZY WŁAŚCICIELI SKLEPU. 

(Od naszego korespondenta.)
■'rzemyśl, w sierpniu

R9

i
Nyki-
okoio

. , w
(M) (.) W sklepie towarów bławat- 

nych „Sirowy i Gors,ki“  'przy ul. Fran- 
ci~zkańskiej był nd dłuższego czasu 
-atrudniony subjekt Bronisław Onyszko, 
który cieszył się zupełnem zaufaniem 
swoich pracowników. Z czasem jednak 
zaufanie to zachwiało się, zwłaszcza, że 
pp. Sirowy i Górski na oodstawie dłuż­
szej obserwacji doszli do przekonania, 
iż ktoś nar„zie jeszcze niewyśledzony, 
stal się cichym spójnikiem ich interesu 
Niepokojące to i niepożądane odkrycie 
spowodowało wzmożenie czujności obu 
właścicieli sklepu, którzy stwierdzili, że 
owym c.chym, tj. trzecim spólnikiem 
jest nie Kto inny, tylko pomocnik Ony­
szko. Okoliczność tę ustaliła również po­
licja, która otoczyła swoją szczególną o- 
pieką Onyszkę i ustaliło, że wvnosi on 
liun-owo towary ze-składu pp. Śirowego 
i Górskiego.

Niesumienny handlowiec wykradane 
towary tekstylne pozbywał na wlasnj 
rachunek swoim znajomym i paserom, 
uprawiając ten proceder od kilku mie­
sięcy.

W końcu intc rw°ncja policji położyła 
kres istnieniu tej cichej spółki, z której

Onyszko bez wkładu i odpowiedzialności 
ciągnął piękne zyski. Wysokość dokona­
nych obrotów będzie Onyszku ntia spo­
sobność obliczyć w areszcie śiedezym 
łut. sądu okręgowego, gdzie został wczo­
raj umieszczony. Tak więc dość szybko, 
bo niejako w zaraniu swego rozwoju 
skończył Onyszko swoją dość pięknie się 
zapowiadającą karjerę.

skradziono futro 
w artości 1435 zł

V I. K om isarja tow i P. P. don iesio  
no w czoraj o  w łam aniu dokonanym  
do m ieszkania Jakóba Katza, zam. 
przy ul. P ija rów  50. P od n ieobecn ość 
Katza, baw iącego na w yw czasach, 
w łam yw acze sp lądrow ali całe m iesz­
kanie- Co zostało skradzione n ie zdo­
łano narazie stw ierdzić.

Nie om in ęli' też z łod zie je  w czoraj 
dzieln icy V I., dokonaw szy w  jednym  
dom u dw u kradzieży. Oto w łam ali 
się do  m ieszkania M ichała Ferendo- 
w i c a  przy  ul. K lejn ow sk ich  4 i 
skradli większą ilość b ielizn y  i u- 
brań, a następnie w targnęli do dru­
g iego  m ieszkania F ranciszka B or­
kow skiego, gdzie  sp lądrow ali całe 
m ieszkanie i porozbija li dwa kufry 
pozostaw ione w  m ieszkaniu B orkow  
sk iego przez M ichała Seneka. W yso­
kości «zkodv nie zdołano ustalić.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.

W  M o Su l  ± k r w i
p c l b l t e g o  s y n a .

i (Tokfont.•« od naszego- fcorlspandeula).

'W arszawa, 11 sierpnia, (st) -Na po­
w raca jącego do domu w  Okuniewie 

W arszaw ą 25-letniego Jana Sab-pod
czaka, napadło w iesie t.zech tnezna- 
nyc asekninów, którzy zarzucili S ob ­
czak ow i maryrarkę na płową i zoili 
0° kijami do utraty przytomności. Ko- 
io  m iejsca w ypadku przecodził po k il­

ku godzinach ojciec Sobczaka, który 
usłyszał jęki, w ydobyw ające się z ro­
w u  i znalazł syna w kałuży krwi. —
Sobczaka przew ieziono do szpitala w 
W arszaw ie w  sianie groźnym . Sobczak 
nie odzyskaw szy przytom ności, zmarł 
w poczekalni szpitala.
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je s t w  Po lsce  n ie w a ż n y .
T A K  O R ZE K Ł S Ą D  N A JW Y Ż S Z Y .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a 11. sierpn ia , (st) Sąd 

N ajw yższy w W arszaw ie w ydał o- 
Btatnio b a rd zo  w ażny ze w zględu  na 
zasadnicze tło spraw y w yrok . M iano 
w io ie  rozpatryw ał Sąd Najwyższy 
skargę rew izy jn ą  w niesion ą  przez 
n ie ja k ie g o  pana K . zam ieszkałego w 
Stanach Z jedn oczon ych  A m eryk i 
P óinocnej, k tóry  w zbran ia ł się  pła­
cić  sw o je j żon ie  a lim entację w  w yso ­
k ości 30 zł. m iesięczn ie . K. w  sk ar­
dze sw ej p ow o ły w a ł się  na to, że Try 
bunał rozw od ow y  w Stanach Z jedn o­
czonych  rozw iąza ł jego  m ałżeństwo, 
w skutek czego  n iem a żadnych o b o ­
w iązk ów  w zg lęd em  sw ej żony, prze ­
byw a ją ce j stale w  P olsce . Sąd Naj­
w yższy  o d rzu cił skargę rew izyjną, 
orzek a jąc, że w yrok  Sądu am erykań 
sk iego, rozw iązu jący  m ałżeństw o o- 
byw ateli polsk ich , n iem a w  P olsce  
żadnego znaczenia praw nego. Pow yż 
sze orzeczen ie  brzm i następująco: 
„W y ro k  T rybun ału  sąd ow ego Sta­
nów  Z jedn oczon ych  A m ery k i Półno­
cnej, orzek a jący  o  rozw iązaniu  w ę­
d a  m ałżeń sk iego stron, niem a, 
w b re w  tw ierd zen iom  apelanta żad­
nego skutku praw n ego tu w  kraju  
dla rozw odu. Jeżeli skutki rozw odu 
m ia łyby  się u jaw n ić w  Polsce, to 
kom petentnem i b y ły b y  ty lko w ładze 
k ra jow e  i praw a na teren ie  Rzpltej 
obow iązu jące. S k oro  m ałżeństw o zo­

stało tu zawarte, obo ję tn ą  jest rze­
czą, gdzie  strony  w chw ili żądania 
rozw odu m ieszka ły ."

P on iew aż w  P olsce o b ecn ie  p rze ­
byw a ok oło  10.000 żon, k tóre  posia ­
dają m ężów  w  A m ery ce  i nie mogą 
do nich w yjech ać w skutek zaostrzo­
nych przep isów  em igracyjnych , w y ­
rok ten ma bardzo don iosłe  znaczę-

Australijski Krezus w Piszczanach
DOSTAŁ ZŁOTO 

Lwów, 12 sierpnia.
(r) Patrick 0 ‘Merry jest z pocho­

dzenia Irlandczykiem . Dziś ma ponad 
lat 50, jest jednym  z  najbogatszych 
ludzi w Australji i ma reumatyzm. 
Dlatego przyjech ał do Piszczan i za­
m ieszkał w  najdroższym  hotelu. Ol­
brzym i w zrostem , ogorzały, o groźnych 
pięściach , a ruchach  oc ięża łych  i nie­
zgrabnych. Przed 30 laty by l p a la ­
czem  -na holenderskim  okręcie. Prze­
byw ając w  zatoce m ozam bickiej do-

m e. w iedzia ł się, że w  Kalgoorlle, w Au-

napad na ulicach
W arsz awy.

OBRABOWALI, POBILI I ZBIEGLI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 11. sierpnia (st) Wczoraj 
późną nocą wracali ul. Tatarską do domu 
małżonkowie Wacław i Apolonja Ziół­
kowscy, oraz jej syn Antoni Doroż/ński, 
wszyscy zamieszkali w barakach na Po­
wązkach. Nagle napadło na nich kilku 
oprys7.ków uzbrojonych w rewolwery. 
N apdnięci zaczęli wzywać pomocy. Ban­
dyci kazali Ziółkowskiemu i Dorożyń- 
skiemu odwrócić się twarzą do cmenta­
rza powązkiego, poczem zaczęli ich re­
widować, Ziółkowski rzucił się na swe­
go prześladowcę. Między Ziółkowskim a 
prześladowcą wywiązała się bójka, w cza 
sie której Ziółkowski ugryzł napastnika 
w twarz i pierś. Tymczasem inni bandyci

6S

ZNOWU WYPADEK Z AUTEM.
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w  sierpniu.
(KZ)). (.). Auto z Przeworska naje­

chało na ulicy  Kościuszki na w óz 
rolnika Bartoszka z Pawłosiowa. —  
Wskutek silnego zderzenia siedząca 
na w ozie żoua Bartoszka wypaliła z 
wozu na gościniec i doznała wstrząsu

mózgowego i obrażeń na ciele.
Na widok n ieszczęśliw ych skutków 

swej nieostrożności szofer auta szybko 
„zw iał", ale obecni przy tym w ypad­
ku zapamiętali jogo num er i przeciwko 
niemu i w łaścicielow i auta wniesiono 
doniesieme karne do sądu.

obrabowali Ziółkowską i Dorożyńskiego. 
Ziółkowskiej zabrali 50 zł., które znaj­
dowały się za stanikiem, oraz pierścio­
nek z palca, wartości 150 zł. Dorożyń- 
skiemu niklowy zegarek i kilkadziesiąt 
złotych, jakie miał w portfelu. Po doko­
naniu rabunku i pobiciu ofiar napadu, 
bandyci uciekli. Poszkodowani udali się 
do komisarjatu policji, gdzie złożyii od­
powiedni meldunek. Na miejsce został 
wysłany patrol policyjny. Obława prze- j 
prowadzona nie dała jednak żadnego re­
zultatu

I REUMATYZM.
stralji odkryto złoto. ~

Znalazł się tam już w  dw a tygo­
dnie potem. Przedew szysikiem  nabył 
t. z. „C la im e", tj. działkę ziemi w  zło­
tonośnym terenie. W ów czas nie było 
to jeszcze trudne. W bijało się 4 paliki 
na granicach działki, zap łaciło  się 
rządow i śm ieszną kwotę za prawo 
eksploatacji i grzebało w  piasku. D ział 
ka którą objął 0 ‘Merry, okazała się 
przynajm niej n a  razie bezw artościo­
wą. Sąsiedzi jego by li szczęśliw si. 
0 ‘ Me-rry ch c ia ł ją już porzucić i w ró­
c ić  do pracy w  porcie, gdy w brew  d o ­
tychczasow ej praktyce poszukiw aczy 
złota, którzy w ierzyli, że ziarnka złota 
mogą się znajdować tylko w górnej 
warstwie ław icy piaskowej, zaczął ko­
pać dwa jardy głębiej. Tu praw ie tego 
samego dnia znalazł kilka bryłek zło­
ta wielkości pięść.

Okres nędzy m inął. Podczas, gdy 
tow arzysze jego w  sąsiednich szyn ­
kach pili szam pana dzbankam i c y n o ­
wemu, płacąc za niego grudkam i złota 
i przegryw ali je  do zaw odow ych  szu­
lerów, Irlandczyk n ie u legł pokusie. 
Dlatego z p ierw szych  ów czesnych  po­
szukiw aczy złota 0 ‘Merry nie tylko o- 
ca lił sw ój m ajątek, ale dzięki szczę­
śliw ym  spekulacjom  stał się jednym  
z najbogatszych ludzi Australji. Mimo 
t-o jednak dalby dużo ze swego mająt­
ku, gdyby z P iszczan w rócił bez reu­
matyzmu.

Oryginalny testament starca.
CO NA TEM BYŁO?

Lwów, 12 sierpnia. - 
(r) „D aily  M ail" donosi o  c iek a ­

w ym  w arunku testamentu zm arłego 
niedaw no znanego londyńskiego dzi­
w aka, nazw iskiem  John Samuel Ne- 
wly, który um ierając liczy ł lat 74. 
Zm arły ca ły  swój majątek dochodzący  
do dwóch miljonów złotych zapisał 
24—letniej stenotypistce Miss Marjorie 
Joyce Clementson, córce  biednego pa-

6lora. Postaw ił jednak warunek, że 
spadkobierczyni nigdy nie wyjdzie za 
mąż. W  przeciw nym  bow iem  razie ca  
ły  spadek przeszedłby na cele dobro­
czynne'. M iss Glementson ośw iadczyła 
przedstaw icielow i „D aily  M ail", że 
spadek przyjm uje wraz z warunkiem , 
chociaż praw o na podobne warunki 
nie pozw ala. Ona go jednak dochow a 
ze w zględu na pietyzm  dla zmarłego.
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ALFRED MANN.

f o o t e l o ^ w o L
Niedbale rozparty w fotelu siedział 

Piotr Hill w foyer Grand Hotelu w Ni­
cei. Byt z siebie zadowolony. Postano­
wił skończyć wreszcie z życiem, jakie 
prowadził dotychczas, z życiem między­
narodowego aferzysty, zbyt dobrze 
znanego we wszystkich niemal krajach. 
Znudziło mu się to ciągłe wędrowanie 
z miasta do miasta, z hotelu do hotelu, 
z wagonów restauracyjnych do kabin 
okrętowych. Posiadał już dostateczną 
znajomość życia. Miał też sporą gumę 
pieniędzy. Wystarczy...

— 10 lat straciłem — mruknął ped 
wąsem — by dojść do tego, czem jestem 
obecnie. Zainteresowanie międzynarodo­
wej policji moją osobą powinno się wre 
szcie skończyć. Dziś jeszcze wracam do 
domu. Założę jakieś przedsiębiorstwo. 
Najlepiej będzie to luksusowy bar, na 
wzór londyńskich. Ja potrafię to urzą­
dzić. Zbyt częstym gościem bywałem 
w takich lokalach.

Piotr Hill uśmiechnął się cynicznie, 
ale równocześnie tak wytwornie, że sie­
dząca obok w fotelu elegancko ubrana 
dama pomyślała:

— To jest rasa. Ten uśmieszek zna­
mionuje pochodzenie.

Piotr Hill wyjeżdżając z Neapolu do 
Nicei zameldował się już na okręcie 
„Principe Alberto" pod właściwem naz­
wiskiem, jako Piotr HiUe. Postanowił 
już więcej nie używać żadnego ze swycli

przybranych wi elkoś wiato wy ch nazwisk, 
ale gdy przybył do Grand Hotelu w Ni­
cei, dyrektor, ucieszony, przywitał go 
jako hrabiego Montesoli.

Był to pierwszy wypadek, kiedy 
Piotr Hill chciał sprostować omyłkę, ale 
dyrektor tak się bardzo cieszył jego 
przyjazdem, tak się cieszył, że go po­
znał pomimo tylu lat, niewidzenia, że 
Piotr machnął ręką.

— Ostatnia maskarada— pomyślał.
Do książki hotelowej wpisano go

więc jako hrabiego Montesoli i oddano 
mu piękny apartament na pierwszem 
piętrze.

Elegancka dama, siedząca obok nie­
go w fotelu podniosła się j skierowała 
do kancelarji. Była to Lady Fulltown — 
tak widniało w książce hotelowej. Za­
pytała dyrektora, kim jest ów elegrncki 
człowiek, siedzący w foyer.

— Hrabia Montesoli z Neapolu, la­
dy — odparł uprzejmie dyrektor.

— Montesoli, Neapol — przypomi­
nała sobie lady Fulltown — aha, już 
wiem. Jest to jedyny potomek bogatego 
arystokratycznego rodu. Bogaty jak 
Krezus. Doskonale się składa.

— Ostrożnie z hotelowemi znajomo­
ściami! — pomyślał Piotr Hill, spoglą­
dając na elegancką damę i na wszelki 
wypadek skierował się do kancelarji 
hotelowej.

— Lady Fulltown? — przypominał 
sobie. — Aha, już wiem, to jest ta słyn­
na arystokmtka angielska, która posia­
dała kolję perłową, wartości ćwierć mi- 
Jjona funtów: H... widzę, że to trudniej 
zostać uczciwym człowiekiem, niż się 
myślało. Wczoraj skusił mnie dyrektor 
hotelowy, bym się zameldował pod fal- 
szywein nazwiskiem, a dziś zaczyna

mnie kusić lady Fulltown, raczej jej 
perły...

DTśmieebuął się dyskretnie do lady 
Fulltown, która wróciła na swoje miej­
sce i wyszedł na spacer...

*
— Lady ma rację — rzekł hrabia 

Montesoli do lady Fulltown. — Nicea 
nie jest ciekawem miastem. Jutro wy­
jadę. Prawdopodobnie do Paryża.

— Pan hrabia chce już odjechać? — 
wtrącił się uprzejmie do rozmowy sto­
jący obok dyrektor hotelu.

— Tak, kochany dyrektorze — od­
parł Montesoli. — Nie mam tu co do 
roboty.

— Nothing, indeed nothing — po­
twierdziła lady Fulltown.

— Noch, milady, scusi signor Conte, 
— odparł dyrektor — dzisiaj jest vielki 
bal w operze. Wielka sensacja. Szkoda 
byłoby, gdyby państwo nie wiedzieli. 
High life. Tout le mond tam będzie.

— A może istotnie? — zapytała lady.
— Dobrze, chętnie pójdziemy na hal, 

jak pani rozkaże — odparł Montesoli...
*

— Spędziliśmy czarującą godzinę, 
carrisima lady — rzekł z uśmieonem 
Meplc-cli. Ale już is iść na bal.

— Yes, my dearest, za dwie minuty 
będę gotowa — odparła lady Fulltown 
i znikła w swym buduarze.

Montesoli spoglądał na nią i zauwa­
żył, że lady zdjęła kolję perłową, którą 
nosiła w ciągu całego dnia, bardzo złą 
imitację i odłożyła do pudełka, z które­
go wyjęła piękną kolję prawdziwych 
pereł, wkładając ją na szyję; oczyma 
znawcy Piotr Hill, przyjrzał się jei fcolji. 
Była istotnie cudowna.

— Nie radziłbym pani brać jej ze 
sobą, w tłoku może zaginąć. Niech pani 
raczej weźmie imitację, a prawdziwe 
perły schowa do kasetki.

— Pan ma racjęi hrabio — odparła 
łady Fulltown.

Kolja została natychmiast zmieniona. 
Hrabia Montesoli uśmiechnął się nie­
znacznie, a gdy zbliżył się do lustra, by 
poprawić krawat, kolja z kasetki wnet 
znalazła się w jego kieszeni.

♦
— Wspaniały bał — odezwał się 

hrabia Montesoli, odprowadzając lady 
Fulltown do jej pokoju.

— Istotnie — odparła lady, otwiera­
jąc drzwi i zbliżając się do tualety. Po 
chwili wydała lekki okrzyk zdumienia. 
Dojrzała pustą kasetkę. Spojrzała prze­
nikliwie na hrabiego Montesoli i nagle 
roześmiała się głośno.

— Te perły, które były w kasetce — 
powiedziała — były fałszywe. Prawdzi­
we noszę na swojej szyi. Może pau wy­
rzucić tę imitację... A ja z kolei oardzo 
pana przepraszam... — wyjęła z rnrebki 
portfel hrabiego Montesoli.

Piotr Hill stał przez chwilę oszoło­
miony.

Po dwóch miesiącach w berlińskich 
pismach okazało się wielkie ogłoszenie, 
zawiadamiające, że w najelegantszej 
dzielnicy miasta otwarty będzie wielki 
bar, przeznaczony dla najwytworniej­
szej międzynarodowej klijenteli. Bar bę­
dzie prowadzony pod osobistem kierow­
nictwem małżonków Hill. Jako specjal­
ność swą poleca: znakomity Fulltown— 
cocktail i steck a la Montesoli.

Tłum. C. 8 .
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KRONIKA
S I E R P N I A

I Z Wtorek
mm Riary p.

r e d a k c j a  b e z w a r u n k o w o  m a n l
SKRYPTÓW NĘĘ ZWRACA.

 o-----
TEATR WIELKI.

Teatr Wielki zamknięty przez sier- 
P ri z powodu przeprowadzanyth w nim 
rekonstrukcji.

*
TEATR MAŁY

Wtorek, 13. bm. o godz. 8 : „Piorun 
z jasnego nieba", trzyaktowa komedja 
Ki idrzyńskiego (wyst. Fr. Frączkow- 
skiego)..

Środa, 14. bn.. o godz. 8 : „Piorun
z jasnego nieba", trzyaktowa komedja 
Kiedrzyńskiego (wyst. Fr Frączkow- 
Ekiego).

- n -
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

4P0LLL; „Angelita" film śpiewno- 
dźwjękowy oraz dodatki dźwiękowe.

CASUNO: „Dlatego, że cię kocham",
oraz Lon Chaney.

COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk­
cji Kmo nieczynne.

CHIMERA: .Kandydatki do roz-
Wodu".

FATAMORGa NA: „Świat w nocy" oraz 
„Panny na wydaniu".

GRAŻYNA: „W  porywie zmysłów" 
i „Miłość Beduina".

KOPERNIK: Pat i Patachon we filin/ 
„Królowa Mony" oraz „Mała Banda".

LEW: Z powodu odnowienia sali i in­
stalowania aparatu dźwiękowego kino 
zamknięte.

LUNA: „Bohaterka sensacyjnego pro­
cesu", oraz ,Narzeczony z dancingu".

MARYSIEŃKA: Paf i Patachon we 
film. „Królowa Mody" oraz „Mała 
Barda".

OAZA: „Nieprzyjaciele" oraz Hygjena 
sekiualna, od 10 wyłącznie dla panów.

PAŁACE: „Białe cienie" film dźwię­
kowy.

BAN: „Noc szaleńca" oraz .„,Mistrz
bezczelności".

PASAŻ: „Dalsze przygody Tarzana", 
ora dodatek dźwiękowy.

PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji
kino n;eczynne.

SPI.ENDID: „Klub czarnej ręki".
STYLOWY: Dzikuska*.
UCIECHA: „A rio ! ulicy" oraz komedja 

Riff i Raff jako strażacy.
 i—11

D r. Tadeusz Chutkowski
pow rócił i ordynufe. 7073

W adomośc' teatralne.
Teatr Mały gra dziś i codziennie do­

skonałą komedję Kiedrzyńskiego „P io­
run z Jasnego Nieba", która cieszy się 
na naszej scenie niebywałem wprost 
powodzeniem, czego dowodem wypełnio­
na po brzegi co wieczór widownia i 
huczne oklaski publiczności, towarzyszą­
ce znakomitej grze naszego całego ze­
społu. Oryginalna ta komedja, przyjęta 
bardzo gorąco przez całą naszą prasę, 
ma zapewnioną, świi tną pozycję w obec­
nym repertuarze Małego Teatru.

„Czarujący linie , t“ , arcyweoola i 
przekomiczna komedjf. Rapackiego, 
która niedawno święciła przebojowy 
trjumf w Małym Teatrze w Warsziwie, 
będzie najbliższa nowością naszego toa- 
iru. Wystawieniem tei komedii składa 
Dyrekcja raz jeszcze dowód, jak uardzo 
forytuje w repertuarze, naszych ciuzi ■ 
mych autorów. Komedja a otrzyma pier 
Wszorzędną reprezentację artystyczną i 
bmdzc pię«ną wystawę. Bliższe szcze­
góły podadzą wkrótce dalsze komunika­
ty teatralne.

( )  Jerzy Szyndler za angażowany do 
Teatru Krakowskiego. W wykaz e Tea­
tru lwowskiego de zaangażowanych 
przez nową dyrekcję Teatrów M iejskich  
na sezon następny wymieniano K ilk a ­
krotnie nazwisko p. Jerzego Szyndlera. 
Obecnie przesyła nam p. Jerzy Szyndler 
prośbę o wyjaśnienie stanu faktycznego. 
P. Szyndler jeszcze 12. kwietnia b. r. 
podpisał umowę z pp. Trzńńskim i Bu- 
jańskim, dyr. Teatru krakowskiego i 
* tego powodu mimo późniejszej, za 
szczytnej propozycji ze strony nowej dy-

F o źa r  w  Dobromilu.
PASTWĄ PŁOMIENI PAD Ł DOM CZYNSZOWY,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Przemyśl, 11 sierpnia. 
r(m) W edług nadeszłych  tu w iado­

m ości w ybu ch ł dziś pizea południem  
w  Dobrom ilu pożar jednepiątrowego 
domu czynszowego Ogień pow stał 
w  ten sposób, że za jęły  sie schody dre­
w niane n a  I p. W  akcji ratunkowej 
wzięło, udzia ł także miejska straż o-

gniowa z  Pizemyśla. pod eneTgicznem 
kierownictw em  p. Augustyna, oraz 
straż ogniow a miasta Dubromila. W 
ciągu kilku godzin udało się ogień zlo. 
kalizować tak. iż izo lacja  dom ów  są­
siednich i sklepów okazała się zbędną. 
Krążące pogłoski, że ca ły  Dobromir 
płonie, okazały się fałszyw em i.

Ż Y W A  PO C H O D NIA
w  s z c z u r e m  p u l u

SZO IE R  — BENZYNA -  ZAPA ŁK I.
(Telefonem od naszego korespondenta)'.

Przem yśl 11. sierpnia.
(m) W czora j w  nocy  na szosie 

w śród  w o ln e g o  pola pom iędzy  Su- 
szycą a Chy row em , spłonął sam o­
chód, stanow iący w łasność firm y pie 
karskiej b a w orsk i z Przem yśla . Sa­
m ochodem  tym rozw oziła  firma w y ­
roby  p iek arsk ie  W  czasie jazdy 
szofer w spom n ian ego  sam ochodu Ma 
kar, zauw ażył, że zapas benzyny mu 
się kończy, w ob ec  tego postanow ił 
go  uzupełnić- W  tym celu  położy ł 
się  p od  sam ochodem , a le  tak n ieo ­
strożnie, że św iecił sob ie  podczas

nalew ania benzyny niezabezpieczo­
ną świecą, a sam  palił papierosa. 
Nagle nastąpił wybuch, płom ienie o- 
srarnęły szofera, a cały  sam ochód 
stanął w ogniu. Z pow od u  spóźn io­
nej pory  i znacznego odda len ia  o d  
ludzi, okazała się  wszelka pomoc nie 
możliwą. Sam ochód sp łonął w  zu­
pełności, a szofera ciężko poranio­
nego odw iezion o  do szpitala w  P rze­
myślu. Jest nadzieja  utrzymania go 
przy życiu. Szkoda w yn osi k ilk a  ty­
sięcy złotych, sam ochód  b ow iem  nie 
Dyl ubezpieczony.

W ypadek m otocyklow y
w  P r z e m y ś l u .

POD KOLAMI ZN A LA ZŁA  SIĘ UCZENICA GIMN 

(Telefonem od naszego koresDoadanta.)
P rzem yśl 11. sierpnia .

(m ) vVczoraj w ieczorem  b y ł ry­
nek w id ow n ią  w ypadku m otocyk lo ­
w ego . M otocykl k ierow a n y  przez 
kpt. Szczakow skiego najechał r a  p 
C ecylję  K asjanów iię, uczenicę 8 kl. 
g irn n , zam. przy  ul. D w orsk iego  18. 
K asjanów na dostaw szy się  pod  koła 
m otocyklu , doznała licznych uszko­

dzeń i  kontuzji na calem ciele. Po
u dzie len iu  p ierw sze j pom ocy  prze- 
w iezion o  ją  do  dom u rodzicie lsk iego, 
gdzie  będ zie  się m usiała pod-dać 
dłuższem u leczeniu, zanim  odzyska 
zdrow ie. Ś ledztw o w yjaśni, kto po­
nosi w inę tego n ieszczęśliw ego w y ­
padku.

Gorąio kapany Amerykanin.
ULOTNIŁ SIĘ

(Uc naszego

Jarosław, w  sierpniu.
(KZ) (.). W e wsi Tuczępy koło Ja­

rosławia zjaw ił się niedawno „bogaty 
Am erykanin głoszący, ze ma w  ban­
ku 20.000 dolarów. Zrobił on znajo­
mość z rodzina zamożnego i poważa­
nego rolnika i ośw iadczyw szy się o 
rękę jego córki, za któirą w posagu 
m iał w ziąć kilkanaście morgów, chciał 
jak najprędzej wziąć śiub i posag.

PRZED ŚLUBEM.
k oresp on d en t )

Pospiech ten w ydał się podejrza­
nym  m iejscowem u kis. proboszczowi, 
który zażądał od kąpaneigo w  gorącej 
wodzie pana młodego złożenia nrzy- 
ięgi, że jest kawalerem, Na takie d ic ­

tum ascerbfum zgodiził sie pan m łody, 
ale gdy zaświecono świece do przysię­
gi, p«an młody ulotnił się i może na 
innym  terenie szuka dalej posażnej 
żony.

rekcji Teatrów we Lwowie, nie mógł 
już przyjąć engagement.

 o-------
Przed dziesięciu laty.

11 sierpnia.
Z sztabu 6 arm ji utw orzono d o -' 

w ództw o frontu południow ego z siedzi 
bą w e Lw ow ie. Front południow y od­
granicza od św ieżo powstałego frontu 
środkowego linja W łodzim ierz W ołyń ­
ski - Hrubieszów - Zam ość - Janów. 
W  ten spoeób mamy od dnia dzisiej­
szego trzy dow ództw a frontów : 1) po­
łudniow y w  składzie: oddziały ukra­
ińskie i 6 armja (d-ca generał Iw asz­
kiew icz), 2) środkow y w  składzie S-ej

armii i grupy uderzeniow ej (dow odzi 
gen. R ydz Śm igły) i 3) półn ocny  w 
składzie I-sza armja, 2 armja (oddzia­
ły  cofa jące się za W isłę) oraz 5 armja 
(dow ódca generał Haller).

Front południowy. W ierne Polsce 
oddziały ukraińskie w kontrakcji od­
zyskały Buczacz, zadając ciężkie stra 
ty n ieprzyjacielow i. Dalej na północ 
bez zmian. Nieprzj j-aciela, który za­
jął Rad-ziecbów, w yrzucono kontrak­
cją grupy jazdy na w schód od tego 
miasta. Jazda nieprzyjacielska opano­
w ała  w ieczorem  Sokal.

Front środkowy. W trakcie prze; 
grupowania.

C h ro n i o d  »hlu« 
ro»y  i wk ln y *  

m u  Je » t sa- 
r r e n Ł e  * i ą
s ó l o w o c o w a  
K A R P O S A l

Ce.ic Zł. 4 00

K A R|PJGRSi A l
r p .ihskiiN »>>ł Rw.. • • • •

■ ' ' ' ł rf1" ' 'l/h'.'

Front pólnccny. Oddziały 1 armji 
rozpoczęły  odwrót na linję obronna. 
W arszaw y. 5 arm ja: N ieprzyjaciel,
który przekroczył Narew w  Pułtusku, 
podsunął się pod Nasiettsk i Nowe 
Miasto. Jazda n ieprzyjacielska, dążąc 
dalekiem  obejściem  na Płock, zajęła 
w  dniu  dzisiejszym  Sierpc.

12 sierpnia,
Front południowy. Na odcinku od­

działów  ukraińskich n ieprzyjaciel sfor 
sow ał St-rypę w  kilku m iejscach . W 6 
arm ji nie by ło  szczególn iejszych  w y­
darzeń.

Front środkowy. Na północny 
w schód ud Lublina pom yślne w alki 
naszych  straży ty lnych  na linji rzek. 
Tyśm ienicy. W  dniu  dzis.ejszym , w  
w ykon an iu  planu N aczelnego W odza, 
ca ła  arm ja i -ta  -stanęła nad rzeką 
W ieprzem , urzeczyw istn iając pierwszą 
trudną część  koncepcji M arszalka Pił­
sudskiego.

Front północny. O ddziały główne 
1 arm ji zajmują, p ozycje  obronne przed 
m ościa W arszaw y. W on m  12 -sierp­
nia  obsada przedm-ościa w ygląda na­
stępująco: od W isły  do Okuniewa 15 
dyw ., od Okuniewa do Leśr.iakcwizny 
8 dyw . p „  od L eśniakow izny do Ryni 
nad N arw ią 11 dyw . p., od  Zagrza do 
Dęba grupy pułk. M ałachow skiego 
(VII bryg. rez.) w  odw rocie I. lit. biał. 
dyw ., w  odwodzie frontu 10 dyw izja  
piechoty. 5 arm ja: N ieprzyjaciel opa­
n ow ał po w alkach  Nasielsk i Sącho- 
cin . Podjazdy konne korpusu Gaja pod 
chodzą  pod Płock.

Z  miasta
prezydjum m. Lwuwa komunikuje, 

że posiedzenia sekcji, a to drugiej, 
trzeciej i piątej Rady Miejskiej odbędą 
się we wtorek, 12. bm. o godz. 19., zaś 
we czwartek dn. 14. bili. o godz. 19. od 
będzie się posiedzenie Ka< miejskiej.

Drugiego dnia ciągnienia 21. Pol­
skiej Państwowej Loterji Klasowej pu- 
dly wygrane na następujące numery;
20.000 zl. wygrał nr. 191441. Po 5.000 zl. 
wygrały nry. 30711, 71201. Po 2.000 zł. 
wygrały nry: 13626, 43185, 110082. Po
1.000 zł. wygrały nry: 90654, 169390.
Po 800 zł. wygrały nry: 151.199. 153351, 
170361.

Komunikaty.
(.) III Krujowy Konkurs Awjonetok.

Komitet Wojewódzki LOPP we Lwowie 
podaje do wiadomości, że termin rozpo­
częcia III Krajowego Konkursu Awjo- 
netełi został p1 sesunięty na wniosek 
Aeroklubu R. P. o trzy tygodnie, a więc 
do dnia 24. września br. Zarazem Ko­
mitet przypomina, że trasa Konkursu 
biegnie także przez Lwów.

Dodatkowe piciągi do Winnik Dy­
rekcja ok-ęgowK kolej państwowych we 
Lwowie kojnunikjije: W związau z od- 
pustem w Winnikach kursować uędą w 
pjąlek dnia 15 sierpnia br. ir, Azy 
Lwowcrr—Łyczakowem a Wi. nihami o- 
P "z ?ooiągóv.' normalnych jeszcze na- 
st< - jące pociągi auiatkowe: odjazu z
Lyezakowa godz. 8.15 przyjazd do Win­
nik ggdz. 8.31; odjazd z Winnik godz. 
8.40, przyjazd do Łyczakowe 9.00; od-

V  ~ r zak0'va 8°dz- 10.12, przyia; J 
10. 8 ; odjazd z Winn.k 

goaz. lO.ol przyjazd do Łyczakuwa 11.24; 
odjazd z Łyczakowa godz. 16.25, przy-
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jazd do Winnik godz.' 16.41; odjazd z 
Winnik godz. 16.50, przyjazd do Łycza- 
kowa godz. 17.10. Z pociągów tych mo­
gą korzystać wszyscy podróżni bez o- 
graniczeniia za opłatą normalnej ceny 
biletów.

Kronika policyjna.
(— ) Ofiara harców szoferskich. Wczo 

raj rano został potrącony na ul. Legjo- 
nów przez auto Mieczysław Skólski któ­
ry doznał poważnych obrażeń i pęknię­
cia czaszki. Po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy odwieziono ofiarę nieostrożno 
ści szoferskiej do szpitala powszechnego. 
Policja wdrożyła dochodzenia.

Z naszych letnisk.
(.) Krynica. Sezon w całej pełni. Po 

dłuższym okresie zmiennej pogody i dni 
chłodnych, zaświeciło nad Krynicą 
prawdziwie sierpniowe słońce. Jest to 
wielkiem dobrodziejstwem nie tylko dla 
zwolenników wycieczek, lecz także dla 
amatorów kąpieli słonecznych, z których 
można korzystać w tutejszym Zakładzie, 
wyposażonym bogato w wszelkie przy­
rządy gimnastyczne i gry towarzyskie. 
Po wyjeździe zespołu operetkowego 
Miejskiego Teatru lwowskiego do Kra­
kowa, rożpoczął dnia 2. sierpnia swoje 
występy zespół dramatyczny. — Bawią 
obecnie na kuracji w Krynicy: b. prezy­
dent Rzplitej Wojciechowski, wicemini­
ster Pieracki, biskup Okoniewski i w ie­
le innych osobistości ze świata nauko­
wego, politycznego i artystycznego.

(.) Morszyn. Projektuje się tu budo­
wa elektrowni, która już w przyszłym 
roku ma być uruchomiona. Jest to duży 
krok naprzód w rozwoju Morszyna. 
Wykończono i oddano do użytku pu­
blicznego chodnik wzdłuż parku zakła­
dowego. Dnia 3. bm. odbył się tutaj 
festyn, który cieszył się liczną frekwen­
cją tak miejscowych kuracjuszy, jak rów 
nież wycieczkowców z pobliskich miej­
scowości. Mieszkań w pensjonatach jest 
poddostatkiem, kuchnia wszędzie do­
skonała, ceny bardzo niskie. Po infor­
macje zwracać się należy wyłącznie li­
stownie, a na miejscu osobiście do 
Związku Pensjonatów — Morszyn.

—Li—
7  k r a ju .

(.) OgAlno-polski konkurs modeli 
latających. Dnia 4. i 5. października br. 
odbędzie się w Warszawie „Ogólno­
polski konkurs modeli Latających", w 
którym z ramienia Komitetu Wojewódz­
kiego LOPP we Lwowie weźmie udział 
pięciu najlepszych zawodników, \vyeliJ 
minowanych przez IV Wojewódzki kon­
kurs modeli latających we Lwowie. 
Prócz zawodników z ramienia Komitetu 
wyjeżdża na konkurs instruktor giode- 
JLarstwa lotniczego. Termin zgłoszenia 
dd konkursu upływa z dniem 15. it. m. 
Kandydaci, chcący wziąć udział w kon­
kursie — poza obsadą oficjalną Komite­
tu — mogą kierować swe zgłoszenia 
wprost do Zarządu Głównego LOPP w 
Warszawie, ul. Długa 50, II p.

—H —
Dobra odpowiedź. Rzecz dzieje się 

w uniwersyteckiem mieście. Wszyscy 
wiedzą, że profesor Mtiller egzaminuje 
bardzo surowo. Pewnemu studentowi 
medycyny zadaje on na egzaminie na­
stępujące pytanie: „Jakie Pan zna
środki napotne?" Student wymienia 
znane mu środki, przedewszystkiem zaś 
tabletki Aspiryny, działające prócz tego 
niezawodnie przy przeziębieniach oraz 
przy bólach głowy. „Przypuśćmy jed­
nak", mówi profesor, „że nawet one by 
nie pomogły, cóżby Pan wówczas zro­
b ił?" „Przysłałbym pacjenta na egzamin 
do Pana Profesora", odpowiada bez na­
mysłu zniecierpliwiony student.

B. obrońca Lwowa z III. odcinka, 
znajduje się w krytycznem położeniu z 
powodu braku pracy i wyczerpania 
wszelkich środków do życia. Może być 

pomocnikiem cukierniczym, drukainia- 
nym lub podejmie się jakiegokolwiek 
zajęcia. Łaskawe zgłoszenia z zaofiaro­
waniem pomocy do Administracji pod 
„Obrońca Lwowa", gdzie również na ży­
czenie podany zostanie adres petenta.

S K Ł A D K l T
Na pomnik ś. p. gen. Rozwadowskiego.

Jan Gąsiorek zł. 2, A. Żuchowski zl. 2.
Dla najnieszczęśliwszego: Finik, Prze 

myśl 2—  zł. Z. G. 5.— zł.

DWA CETNARY ZŁOTA I 
Lwów, 12 sierpnia.

Podczas procesu, który rozgryw ał 
się niedawno prized sądem najw yższym  
w Londynie, w yszło na jaw, że po­
wódka w tej sprawie, niejaka pani 
Mary Scałes, zajmuje się wróżbiar­
stwem i na tym  sw oim  zawodzie do­
robiła się wielkiego majątku.

Sam przedmiot procesu stanow iła 
suma 50.000 fnnt. sterl. (przeszło dwa 
miljony złotych), suma ta jednak 
przedstawia tylko część majątku po­
wódki.

Oprócz, wróżbiarstwa, pani Scales

ZE SPORTU.

Węgierscy piłkć
III. KERULET PRZED STAWI i 

Lwów, 12 sierpnia.
Po n użących  rozgryw kach ligo­

w ych  i po niem niej wydatnej przerwie
wakacyjnej L w ów  stanie się znów  
świadkiem  jednej z większych atrak- 
cyj sportowych. Pogoń, dokładająca 
stale w szelk ich  starań, by tradycję 
sportową miasta naszego, mimo trud­
nych  w arunków, utrzym ać na jako ta­
kiej wyżynie i tym razem nie ża łow a­
ła kosztów i trudów, ch cąc zapew nić 
publiczności sportowej pierwszorzędne 
widowisko.

W  piątek 15 i niedzielę 17 bm. grać 
będzie w  m urach miasta naszego dru­
żyna zawodowa węgierski III. Kerii- 
Let. D rużyna Ill-go obw odu budapesz­
teńskiego przed laty nie odgryw ała wię 
kszej roli, dopiero w  ostatnich czasach  
dzięki niezaprzeczalnym walorom w y­
biła się na czoło piłkarstwa swego 
kraju. Św iadczy o tem doskonała 
czwarta lokata w mistrzostwach po 
po Ujpesti, F. T. C. i Hungarji, niem niej 
niż dobre wyniki, uzyskiw ane w ła ­
śnie z tymi potentatami kontynental­
nego piłkarstwa.

Futbol węgierski c ieszy  się u na9 
zasłużoną sławą. Do podniesienia pre­
stiżu jego przyczyn ia ła  się w niem ałej 
m ierze Attilla, która mimo doskonałej 
gry —  jaką m ieliśm y m ożność n aocz­
nie podziw iać, zmuszoną była opuścić 
szeregi pierwszej ligi. Jeśli na taką 
formę potrafi się zdobyć drużyna ska­
zana n a  spadek, to jasną jest rzeczą, 
że jeszcze lepszej gry spodziewać się 
należy po reprezentacji węgierskiej 
ekstraklasy, do której Keriilet za licza 
się pelnem prawem.

W iadom ość o przyjeździe Keriile- 
tu w zbu dzi zapewne w mieście naszem 
wielkie zadowolenie, tem bardziej, że 
na tle popisów  w ęgierskich będzie nio 
żna ocen ić luki i braki naszego pił­
karstwa. Pogoń na zaw odach  z Ł. T.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów 11. sierpnia.
Na Giełdzie pieniężnej obroty małe, 

tendencja utrzymana, usposobienie bez 
ochoty.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów 11. sierpnia.

Na Giełdzie zbożowej mąka pszenna 
spadła w cenie, tendencja niejednolita, 
usposobienie ożywione.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 11. sierpnia. (PAT). 5 proc. 

pożyczka dolarowa 65 i pół, 5 proc. po­
życzka konwersyjna 55%, 5 proc. pożycz­
ka kolejowa 1926 50 i pół, 7 proc. pożycz-

/

fą  w r ó ż k i  ?
PODRĘCZNEJ SKRYTCE.
zajm ow ała się też kosmetyką i han- 
dlem dywanami, sami jedna’k prz\- 
znajc, że największy dochód pizynisi 
ło jej wróżbiarstwo. D ochody te . 
przechow yw ała przeważnie w złocie i 
zakopyw ała je w  swoim ogrodzie. To 
też, gdy pewnego razu m ałżonek jej 
potrzebował pieniędzy na pewien in­
teres, to pożyczyła  mu 12.000 funt. 
sterl. w złocie, które w ykopała ze swej 
skrytki podziemnej w łasnoręcznie, co  
m usiało być pracą, nielada, skoro się 
zw aży, że suma pow yższa w  złocie 
waży przeszło dwa ceinary

rze we Lwowie.
ELEM CZOŁOWEJ KLASY

S. G. w ykazała  znaczną poprawę for­
my, szczególnie atak zadem onstrow ał 
grę stojącą na w ca le  dobrym pozio­
mie, to też z ciekaw ością  śledzić bę­
dziem y, jak m łodzi gracze Pogoni da­
dzą sobie radę z przemożnym przeci­
wnikiem, czy  potrafią w skrzesić da­
wne wielkie tradycje, które nakazyw a­
ły  ruszać do każdego boju z pełną wia­
rą w zwycięstwo. Bez w zględu jednak 
na w ynik dziś już przew idzieć m oże­
m y, że zw olennicy  wyższej szkoły 
piłkarskiej nie będą mieli pow odów  do 
narzekań, rów nie dobrze jak pu blicz­
ność włoska, która ub. zim y emocjo­
nowała się grą i zwycięstwami sym ­
patycznych graczy Iii-go Obwodu.

N a  fro n c ie  k la s y  A .
Co powiada tabela?

Lwów, 12 9ierpnia.
Rozgryw ki o m istrzostw o kl. A. 

zbliżają się w  saybkiem tempie ku 
kcńcowi. N iedziela w czora jsza  była 
bodajże decydującą. Polonja utraciw ­
szy  jeden punkt na rzecz stryjskłej 
Pogoni, niema już najm niejszych  
szans zagrozić Lechji, która wydatnie 
w zm ocniła  sw ój stosunek bram kowy 
zwyciężając wysckocyfrowo Resovię. 
Po ostatnich rozgryw kach  tabela m i­
slrzowrska kl. A. przedstaw ia się na-
stępując o :

gier pkŁ st. br.
1) Lechja 17 31 60:20
2) Polonja 17 29 56:18
3) Ukraina 16 20 37:25
4) Pogoń IB 16 19 50:29
5) Gzarni IB 16 15 48:42
6) Pogoń 16 14 24:42
7) Ilasm onea 16 11 19:37
8) Świteź 16 10 30:63
9) Rew  era 8 8 22:17

10) Re>sovia 15 7 28:54
11)) Janina 16 7 21:48

ka stabilizacyjna 88, 10 proc. pożyczka
kolejowa 104, 8 proc. Listy zast. Bku G. 
Kraj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94 
— te same 7 proc. 83%.

Waluyt i dewizy. Belgja 124.39. Lon­
dyn 43.30, Nowy Jork 8.88, Paryż 34.97, 
Praga 26.36, Nowy Jork telegr. 8.89.1, 
Szwajcarja 172.190. Wiedeń 125.64, W ło­
chy 46.57.

Warszawa, 11. sierpnia. (PAT). Bank 
Polski 164 i pół, Bank Zachodni 72, Elekt. 
Dąbrowa 57, Częstocice 34, Węgiel 42 54, 
Lilpop 26 i pół, Parowozy 20 i pół, Rudz­
ki 15, Starachowice 16.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń 11. sierpnia. (PAT) Amster­

dam 284.74 Belgrad 1254 i 3 czw. Berlin 
163.55 Bruksela 98.81 Budapeszt 123.91 
Bukareszt 420 i 3 czw. Kopenhaga 189.35 
Londyn 34.42 i 1 ósma Madryt 78.05 Me- 
djołan 36.99 i 3 czw. Nowy Jork 706.25 
Oslo 189.30 Paryż 27.78 i pół Praga 20.95 
Sof ja 5.11 i 7 ósm. Sztokholm 139.85 
Warszawa 79.21— 79.49 Zurych 137.37 i 
pół, Amerykańskie 703.50 Niemieckie
168.50 Francuskie 27.75 Włoskie 37.21 
Polskie 79.10— 79.50 Szwajcarskie 137.27 
Czeskie 20.92 Węgierskie 123.80 Renta 
lutowa 1.86 Renta koronowa 1.80 Dunaj, 
Sawa, Adrj’a 91 Bankverein 18 Credit Oe- 
sterr. 47 i pół Escompte Niederoesterr. 
160 Laenderbanlk 23 i pół Merkurbank
20.30 Nationalbank Oesterr. 319 i pół. 
Dunaj, Sawa, Siidbahn 11.30 Rima 83.10 
Zieleniewski 28.40 Karpaty 2.60 Galicja
16.50 Alpiny 24.10 Berg und Hiitten 619 
i pół Galiz. Montanwerke 11.50.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 11. sierpnia. (PAT). Paryż

20.22 i pół, Londyn 25.04 1/8, Nowy Jork 
5.14.02 i pół, Bruksela 71.95, Włochy 
26.93, Hiszpanja 57.05, Amsterdam
207.22 i pół, Berlin 122.79, Wiedeń 72.65, 
Sztokholm 138.35, Oslo 137.82 i pół, Koh 
pena-hag al37.85, Sofja 3.72 trzy czwarte, 
Praga 15.24 i pół, Warszawa 57.70, Buda­
peszt 90.18 i pół, Białogród 9.12 3/4, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.44, Buka­
reszt 3.06 trzy czwarte, Helsingfors 12.95, 
Buenos Aires 189.25.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 11. sierpnia. (PAT). N. Jork

487.17, Paryż 123.81, Berlin 20Ż.31 5/8, 
Montreal 486.43, Hiszpanja 43.90, Amster 
dam 12.08 5/8, Bruksela 34.81%, Włochy 
92.99, Szwajcdrja 25.04, Kopenhaga 
18.16%, SŁokholm 18.10 5/8, Oslo 
18.16 i pół, Helsingfors 193.37, Praga
164.17, Budapeszt 27.76, Sofja 670.50, 
Lizbona 108.22, Konstantynopol 10.25, A- 
teny 375, Wiedeń 34.33, Warszawa 43.41.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 11. sierpnia. (PAT). Londyn 

123.82, Nowy Jork 25.41 i pół, Bruksela 
355.75, Hiszpanja 283, Włochy 133.15, 
Szwajcarja 494 i pół Kopenhaga 681%, 
Amsterdam 1024 i pół, Oslo 681%, Sztok 
holm 683 trzy czarte, Praga75.40, Rumu- 
nja 15.15, Wiedeń 359. Berlin 607%. 

OBROTY PRYWATNE.
». Lwów, 11. sierpnia.

Tendencja lekko zwyżkowa. Srebro 
w dalszym ciągu spada w cenie.

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.88.75— 
8.89.25, dolary kanad. 8.80,00—8.80.50. 
kor. czeskie 0.26.25— 0.26.50, fr. franc. 
0.34.80—0.35.00, fr. szwajc. 1.72.00—
I.72.50, funty 43.40— 43.70, czerwieńce
II.00— 12.00. leje 0.05.00—-0.05.50, szylin­
gi 125.50— 126.00.

KĄCIK RADJOWY.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH.

Wtorek, dnia 12. s.crpnia 1930.
LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.05— 13.00 Koncert płyt gramofono-
nych, 17.35 Transmisja z Krakowa: Od­
czyt p. t. „Przez góry, zdroje i letniska 
śląskie" —  wygł. dr. Kazimierz Saysse- 
Tibyrzyk. 18.00 Transmisja koncertu po­
pularnego z Warszawy. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. Sabina Szyfmanówan ro- 
pran i prof. Ludwik Urstein akomp. 1. 
Mendelssohn: Uwertura ,Hebrydy" —  o- 
degra orkiestra. 2. Schubert: a) niecierpii 
wość, b) drogowskaz, c) wrona —  odśpie­
wa p. Szyfmanówna. 3. Schuman: Scherzo 
z symfonji B-dur — odegra orkiestra. 4. 
Schuman: a) Na obczyźnie, b) Intermez­
zo —  odśpiewa p. Szyfmanówna. 5. Schu­
bert: Symfonja niedokończona (h-mollj, 
a) Allegro moderato, b) Andante eon mo­
lo. 19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz 
koncert płyt gramofonowych. 19.30 Trans 
misja giełdy rolniczej z Warszawy. 19.45 
Transmisja z Warszawy: prasowy dizennik 
radjowy. 20.00 Transmisja z Warszawy: 
Opera z płyt gramofonowych „Cyganerja" 
Pucciniego w wykonaniu artystów i or­
kiestry teatru „La Scala" w Medjolanie. 
22.00 Transmisja z Warszawy: Dyskusja 
p. t. .Legenda a rzeczywistość". —  Po au­
dycji transmisja komunikatów z Warsza­
wy, oraz — w miarę możności retrans­
misje ze stacyj zagranicznych.

LONDYN 20.30 Wodewil. KRÓLE­
WIEC 18,30 Recital fortepianowy Susan- 
ne Fischer. 20.30 Wieczór muzyki opero­
wej. BRATISLAVA 18.00 Koncert sol. 
KALUNDBORG 21.50 Recital pianistki Sa 
ry Bech. TALLIN 18,30 „Dzieje Polski i 
walka o niepodległość" — wygłosi B. 
Linde. GLIWICE 21.40 Audycja kompozy

/



rL iiiju-J „GAZETA PORANNA", z d S e  13. sierpnia 1930. 9tri 11

torsKa Roberta Hernrieda. AMBURG 19.05 
Koncert na 2 fortepianach. 20.00 Ryszard 
StraussLiszf. Koncert radjoork. FRANK­
FURT 20.00 Recital fortepianowy Franza 
Osborna. BERN 20.00 Wesoły wieczór. 
BERLIN 19 00 Piosenki wczorajsze i dzi­
siejsze 2 15 Cztery pory roku“  Vivaldie. 
go MOTAŁA 20.15 Koncert symfoniczn. 
RZYM 21.02 Koncert. LANGENBERG
17.30 Koncert wieczorny. PRAGA 20.00 
Melodje rosyjskie odśpiewa Borys Stan- 
culow i Maxian. MEDJOLAN 21.10 Mu­
zyka kameralna. W IłD N  20.05 „Bruder 
Strauninger" — operetka w  3 akt E. Eys 
tera. BUDAPESZT 19.50 Opera. KONIGS- 
WUSIEP.HAUSEN 20.00 Koncert kame­
ralne.

DO KINA „P A LA C E “  
ZA  DARMO 

MOGĄ DZIS POJfSĆ: 
BIAŁECKI KLEMENS, Rycerska 37. 
BORKOWSKI KAZIMIERZ. Św. Tere­

sy 2. 
CHIROWsKI KOMAh , Rycerska 29. 
GZORNY MICHAł, Świętokrzyska 48. 
ALSKSÓWNA MARIA, Bogdanówka.

Iii 1: fy sę do odeDrama w Administra- 
#i: codziennie między godziną l l  a 1-szą

otyii/inicm.

W P IW M W c M k ®
Spocjulisia chorob kobiecych i akuszer

D r .  J .  S C l i W 3 E G £ R
ul, Sobieskiego 9, teł. 31-90 

przyjmuje całodziennie 6714-24

CHOROBY weneryczne i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11, 
telefon 55—20. 6976-10

LETNISKO Hrebenów. Pierws/.urzędny 
pensjonat „Kaliaa" poleca na drugą 
połowę sierpnia i na miesiąc wrze­
sień słoneczne pokoje z balkonami i 
wykwintną kuchnią po zniżonych ce­
nach. '  7069-3

PENSJONAT „YICTORIA" w Zakopa­
nem, ul. Szpitalna, poleca pokoje z a- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od
8.50 do 10 zł. — elektryczność, łazien­
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło­
neczne, jedno i dwuosobowe nad rze­
ką i piażą.

POSADY t
STENOGRAF, absolwent szkoły handlo­

wej, student praw poszunuje najęcia. 
Łask-we zawiadomienia ao Admini­
stracji pod „Student". 7122-3

ZDOLNY kierownik dyrektor z ukoń- 
czouemi studjarni handlowemi, obe­
znany dokładnie z samodzielnym pro­
wadzeniem działu rolniczo-spożywcze- 
go, hartowni tytoniowej, zdolny bu­
chalter, kierownik biur,-, kalkulator, 
obznajomiony z czynnościami podat- 
faowemi i ubezpieczeniami, umiejący 
pisać na maszynie, poszukuje posady 
od zaraz lub później, w charakterze 
dyrektora kierownika Spółdzielni, bu­
chaltera, kierownika biura, magazy­
niera, obejmie też posadę w banku 
lub instyt. samorządowej, w iabryce 
obszarze dworskim itp. Na Żądanie mo­
gę złożyć kaucję, jak również zapodać 
jak najlepsze referencje. Łaskawe zgło 
szenia do Administracji „Gazety Po­
rannej" pod „Samodzielny". 7133 
lub insiyt. samorządowej, w taoryce,

PANNA młoda, inteligentna, obejmie 
posadę jako lektorka i towarzyszka 
przy pani lub pannie chorej, kalece 
itp. Łaskawe zgłoszenia do Admini­
stracji „Gazety Poiannej" pod „Cier­
pliwą". 7145-4

INTELIGENTNA osoba, dobrze polecona, 
gotuje na wesela i lepsze przyjęcia, 
prasuje luksusowe firanki i inne rse- 
czy. Ul. W ro.no ws‘ka, dom ubogich, 
wiadomość u Sióstr. 7140-3

pjbismy
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­

czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Semłowicza, Warszawa, Żó- 
raw.t 42h. Kursy wyuczaią listownie: 
buchalterii,1 rachunkowości kupieckiej, 
koiespondeiicji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa­
nia na maszynach towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie­
go. pisowni oraz gramatyki Dolskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Lądujcie 
prospektów. 6108-14

DO 20 ZŁ. DZIENNIE zaiabiaj'ą osoby 
chętne do lekkiej pracy domowej. Naj­
lepsza okazja do usamodzielnienia się 
bez kapitału i wiadomości fachowych. 
Praca jest stała. Wystarczy podać swój 
adres na pocztówce. Firma „Carbon" 
Jan Płużkiewicz —  Gdynia I, 7026-12

SŁUŻĄCii do wszystkiego potrzebna 
zaraz. Piekarska 16, drzwi 23. 
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POSZUKUJĘ fachowego pracownika, 
żonatego, ewentualnie kucharza do 
samoistnego prowadzenia bufetu i re­
stauracji. Ogłoszenia ustne: Stanisław 
Brzuehowski, Bóbrka. 7126-3

POSZUKUJEMY zdolnych i przedsię­
biorczych reprezentantów w wszyst­
kich większych miejscowościach Pol­
ski. uocnod przy intensywnej pracy 
do zł. 100u.— miesięcznie. Zgłoszenia 
pisemne skierować pod „Ruchliwy" 

do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń. 
Lwów, Legjonów 1. „ 7150

w  Tik  a; w ychowanie
NAUCZYCIELE! Opracowujemy re-feraiy 

oraz streszczpnia dziel pedngogirznych 
do egzaminów nauczycielskich. Adras: 
„Referat". Lwów- skrytka 300. 7099-7

PAN GÓSTE LIENS ma list w Admin.
7139-2

POŻYCZĘ 500 dolarów za wynajęcie 
2 pokoji z kuchnią w starym domu. 
Czynsz wedle umowy. Wiadomość 
pod „500 dolarów" do Administracji.

7125-3

POSZUKUJE się natychmiast jeden luli 
dwa pokoje z kuchnią. Czynsz z góry 
zapłacę Wiadomość w Administracji 
pod Adam. 7053-5

POSZUKUJĘ mieszkania 2 pokojowego 
umeblowanego z komfortem z użyciem 
kuchni. Okolica Kocnano wskiego, Zie­
lona. Listy: Adm. pod „Punktualnie".

7113-2

UMEBLOWANI pokój kawalerski do 
wynajęcia Kalecza 1J, parter prawy.

7143

URZĄDZONY lokal na kancelarję adwo­
kacką w nader korzystnej kombinacji 
tanio wynajmę. Zgłoszenia pod , Lo- 
:nl“  do Centrali Reklamowej, Kural- 

iiiclaa 4. 7147

POKÓJ umeblowany, winda, zaraz do 
wynajęcia, Batorego 34, drzwi 16.

7129-2

WSPANIAŁE pianino zupełnie nieuży­
wane do odstąpienia. Wiadomość: ul. 
Supińskiego 10, II. p. drzwi Nr. 6.
między 3—5. 0946-6

DOR mieszkalny, zabudowania gospoaai 
cze, ogród, około' 27 morgów drenowa­
nego pola, w tem łąki około Ą morgi. 
Wszystko przy głównym gościńcu O 

2 Yi kim. oć miasta. Na ząaame inwen­
tarz żywy i martwy, umeblowanie. — 
Zarząd dóDr Dolhomościska, Sądowa 
Wisznia. 7020-3

FORTEPIAN znakomity tor wielki, pię­
kny, okazja za 950 zł. Kopernika 26, 
Skleniarski. 7155-3

PRAGNĘ kupić limuzynę używaną naj- 
chętn:ej 2-osobo\vą. Autocentrala Ja­
giellońska 8. 7141

7-TYG0DNI0WE wyżły krótkowłose do 
sprzedania Pohulanka 24 (browar).

7135-2

KUPIĘ aparat anodowy wpro0, do sieci 
i prostownik Piuolo, sprzedam tanio 
anodówkę do ładowania w „obrym 
stanie na 120 volt Zgłoszenia do Ad­
ministracji „Gazety Porannej" pod 
„Anoda". 7132

GŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek Eufo- 
nja zademonstrowany Dpecjalistom. 
Usuwa przytępiony słuch, szum, ciek- 
nienie uszów. Liczne podzi jkowania. 
Żądajcie bezpłatnej pouczającej „ro 
szury Adres: Eufonja, Liszki — K .i -  
ków. 7134

FUTRA, płaszcz: damskie, nitra męskie 
nowe oraz wszeiKie przeróbki wyko­
nuje solidnie i tanio Gustaw Rut ek
Łyczakowska 19. 5166-? '

SLÓLNIKA z kapitałem 500u zt. -dla po­
ważnego artykutu sezonowego na 2—3 
miesięcy poszukuje się. Dochód zapew­
niony bez ryzyka. Zgłoszeni*’ pod „Na­
tychmiast" do Biura ogłoszeń Schcrera, 
Kopernika 12. 7048-2

DEREŃ do smażenia i nalewki 12 zl., 
miód lipowy kuracyjny 21 zł. wysyła 
pięciokilowo, opakowanie banku za 
zaliczką A. Wenkert, Zaleszczvki.

7089- i

ODMŁADZAJĄCE zabiegi, najnowsze 
metody, usuwanie piegów, wągrów 
bezpowrotnie. „Kosm eo", Mikołaja 7.

7144-3

FUTRA wszelkie wykonuje starannie, 
sumiennie, gustownie, pracownia fu­
ter Karola Schurera, Senatorska l l a .

NAJPIĘKNIEJSZE modele torebek dan, 
skich wykonuje jedynie Barasz pl. 
Bernardyński 2. 6984-2
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— Ta sprawa jest niepokojąca — zadecydował. 
W tem otw on y ły  się drzwi, w których ukazał

się Guibenot, czerwony i zdyszany.
— Coś now ego! — zawołał, zapominając ze 

wzruszenia przywitać się.

Wszyskie spojrzenia skierowały się na niego.
— W tej chwili zatelefonowano do mnie z Saint 

Rambert d ‘A lbon, że człowiek, który wysiadł z p o ­
ciągu 234 na boczny tor, wpadł pod pociąg doczIo- 
wy, klóry nie zatrzymuje się na tej sarji,

Gdy ktoś wysiada na dworcu na boczny tor,

oznacza to. że ma nieczyste sumienie, nie chce, żeby 
go zauważono. W iem y, że morderca z B l i  był wła­
śnie w  234-iym bez biletu. Starał się się umknąć na 
pierwszym większym dworcu, gdzie mógłby to 
zrobić niepostrzeżenie. Mam wrażenie, że człowiek, 
zabity przez pociąg w Saint-Rambert jest właśnie 
tym, którego szukamy.

—  Rzeczywiście — przyznał Chaulvet — byłby 
z pana doskonały detektyw — i spojrzał ironiczme 
na Rosica.

— Jedźmy do Saint-Rambert — przerwał k ie­
rownik brygady lotnej, któremu te pochwały skie­
rowane do zawiadowcy stacji, nie przypadły do 
gustu-

WsKoezył razem z prokuratorem do samo­
chodu. który czekai na nich przed gmachem sądu.

— A gfdzie kontroler? — spytał Rosie. — Bę­
dzie nam potrzebny do rozpoznania trupa.

— Rzeczywiście...
Tymczasem kontroler wyszedł z panem Guille- 

not i miai właśnie zamiar wyszukać sobie jakiś ho­
tel, gdzie mógłby się przespać nareszcie, gdyż pa­
dał ze zmęczenia. Można sobie wyobrazić jego roz­
pacz, gdy Chaulvet wepchnął go do samochodu, mó­
wiąc:
, — Będzie nam pan tam potrzebny.

Kontroler próbował oponować, ale bezsku- 
ecznie- To też zrezygnowany zupełnie wsiadł do sa­

mochodu. Pomitnęli całym gazem.
Rosie i Chaulvet milczeli uparcie. Zaczynała się 

między nimi budzić nienawiść.
P o  godzinie samochód przejechał przez mia­

steczko Saini-Rambert-d‘AInon i stanął przed dw or­
cem. Chaulvet i Rosie skierowali się szybko da 
biura zawiadowcy stacji i przedstawiwszy się, 
spytali:

— Czy człowiek, którego przejechał pociąg po­
cztowy, jest jeszcze tutaj?

— Tak jest.
— Czy stwierdzono, kto źo by ł?
—  Niestety, byto to zupełnie niemożliwe. 

W kieszeniach jego nie znaleziono żadnych papie­
rów, tylko pieniądze. Złote w monetach indyjskich 
i banknoty na sumę około 1U.000 franków.

— A  zatem Guillenot nie om ylił się. To na­
pę,-cno morderca z B-i4-

— M orderca? — zawołał zawiadowca stacji.
—  Omyłka jest wykluczona. Nie znaleziono 

żadnych papierów, zniszczył wszystkie, jakie m ógł 
mieć...

— Nie wszystkie —  przerwał zawiadowca 
stacji — gdyż miał walizkę zawierającą oprócz przy- 
borów  toaletowych w ielkie rulony papierów , któ­
rych nie mogliśmy przeczytać, gdyż są pisane po 
angielsku.

— Każemy je przetłumaczyć! — zawołał Ro­
sie i zwracając się do Chaulveta, dodał:

— Te papiery stanowią bezwątpienia klucz za­
gadki.

Ale' Chaulvet zaczynał się zapatrywać na 
wszystko sceptycznie.

(C iąg dalszy nastąpi). 21)
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MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA KCLONJALNA W PARYŻU 
W przyszłym roku otwarta będzie w Paryżu międzynarod. wystawa Kotonjalm 
pod hasłem przeglądu dorobku kulturalnego państw kotonjalnycn. Ma ona dać 
wspaniały i z żadnymi kosztami niehczący się obraz egzotyki. Gmachy i ui:.„ 
dzenia utrzymane będą w stylu dotyczący :h krajów, a największą atrakcją dla 
zwiedzających mają być cale plemiona różnych barw i ras, ściągnięte na okres 
wystawy z najodleglejszych sakątsów świata. — Ilustracja nasza przedstawia 

dział afrykański, będący już na wykończeniu.
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Usuwa d olegliw ości nóg. 
W zm acnia S o r z e ź ­
wia z b o la łe  stop y

Lab. Cbem. 651

UlBPSza«/a
Elektoralna £ 6

Gdzie nieme, wysyłamy p ocJą  
po wpłaceniu na konto P.K.O 

13807 Jl 175 
Pudełko zawiera soli na 7 kąpieli.

INSERUJC1E 
W „GAZECIE 
PORANNEJ*4.

D la  c h o r y c h  I ł d r o w y c h  
ORANŻADA „ESCO"

niedościgniony napój ze świeżych poma­
rańcz. Steńner i Ska, Lwów, Boczna 4, 

lei. 78—49. 7101-2

HURT Tel. 19-61 DETAIL
Rowery różnych systemów po zniżonej 

cenie sprzedaje 
JAKÓB ROSENMAN

Lwów, Akademicka 26. 7103-2

Gtafologiri Sarment,
przyjm uje od  11— 1 i o d  5 — 8 

ul. G O Ł A B A  D oczn a  H o ffm ana> 10 
IŁ  p . d r z w i le w e . 6163

ODDZIAŁ KONSERWACJI UBIORÓW 
MĘSKICH I DAMSKICH 
£XPRESS KRAWIECKI 

Lwów, Sykstuska 47, czyści i prasuje 
w ciągu 24 godzin tylko za 2 zł.

6900-12

A U T O D O R C Ż H I
0 zniżonej taryfie na wycieczki, śluby
1 t p., jako też na kilometry, zamawiać 
można w firmie „Lumen" Oskar Fassler

Lwów, pl. Marjacki 4. tel. 26—90.
6873-10

HUMOR.

n ie  d a  s ię  z a p r z e c z y ć .
— jak to7 Jesteś pan autorem książki 

p t. „Tysiąc możliwości dc zdobycia 
chleba" i żebrzesz?

— Tak jest To jest właśnie jedna z 
tysiąca możliwości 1

Hipnoz^ i m agnetyzm em
leczy Dr. Z. K. Augur, absolwent klinik 
lekarskich: w Wiedniu i Berlinie. Tylko 
za poprzedniem pisemnem zgłuszeniem 
do biura M. T. Krzyszlofowicza, Lwów, 

Legjonów 1, pod „Dr. Z. K. Augur".
7149

M i ó d  -  -
P S Z C Z E L N Y  gwarantowany 
czysty kuracyjny i Inne gatun 
kl doborowe z pasiek członków

poleca 128

,/jółfeieinia Rej
Lwów, Blacharska 20.

Motory Diesla
i ga io re

stojące o rnocy oO—4000 KM 
systemu Prof. Dr. L. Ebermana wyrabia: 

„Warszawska Sp. Akc. Budowy 
Parjwozów" Warszawa. 

Przedstawicielstwo

UL K AN*
Lwów, Pasaż Mikolascha, lei. 1—15. 

Kosztorysy i porady techniczne
bezpłatnie. 6212-20

PIASKOWA 15.
Sierpień, czas sadzenia trus­
kawek i kłączy kwiatowych
100 szt. ti uskawek wielkoowocowych 3 zł. 
kłącze irysów 1 szt. 30 gr., 100 sztuk 
20 zł., 1000 ozb 100 zł. — Maki orjental- 
ne wielkokwiatowe zimotrwałe 1 sztuka 
80 gr — Orliki zimotrwałe efektowne 
sztuka 50 gr. — Białe lilje sztuka' od 
zł. 1.50. — Lilje żółte sztuka 30 gr. — 

Delfinium szt. 20 gr.
Da nabycia w willi z czerwonym penta­

nem w cegły.. 7131

Neiwowi, Neurastenicy
Cierpiący na diażliwość, słabość woli, 
brak energji, melanchołję, przesyt życia, 
bezsenność ból głowy, wrażliwość ner­
wów. śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
sfrer i żołądka, otrzymają bezpłatnie Iro 

szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów. 
Dr. Gebnard i B-ka, Gdańsk, oddz. 90.

4540 6

Od dnia 10. lipca do dnia 27. lipca 1930 r.

W I E L K A  O K A Z Y J N A
=  W Y S P R Ż E D A Ź  =

P O Ń C Z O C H  r S K A R P E T E K
FABRYKI

TOWAR rVSTWO 
IAKŁADÓW  ŻYRARDOWSKICH 

SPÓŁKA AKCYJNA.

pj cenach wyjątkuwo n is k ic h !!!
S p rze d a ż w yłącznie detaliczna, niemniej jednak ial: 3 pary!

O d  < i i . lO . l i p c a  d o  d n . 2 7 . l i p c a  1 9 3 0  r .

6228 Skład Fabryczny: LWÓW, KOPERNIKA 4.

„flUTOPOMOC”
Warsztaty dia naprawy samochodów 
i motocykli Ska z ogr. odp Lwów, Le­
ona Sapiehy 83 telelon: 89—11,, przyj­
muje do naprawy samochody i motocykle 
wszelkich typów. Konserwacja wozów, 
za opłatą miesięczną oraz dostarcza­
nie tychże wozów na każde żądanie 
własnym szoferem. — Mycie wozów, 
udziela na każde telefoniczne lub tele­
graficzne wezwanie pomocy, w drodze 
lub w mieście. Przyjmuje do komisowej 
sprzedaży auta i motocykle. Sprzedaż 

oleji i altcesorji. 7052-12,

M i  t  K •

Z D R O W I E  T O  S K A R B

antyst ptyczue spreparowane 
TO w WAR NCJ Zu  u W m

6173

Magistrat król. stoł. mista Lwówka.
L. M. 123.091/30.

W. III.
We Lwowie, dnia 7. sieipnia 1930.

Ogłoszenie p rze ta rg u .
Magistrat król stoi. miasta Lwowa 

ogłasza pizetarg publiczny na sprzedaż 
remontowanego sprzętu elektrycznego 
jak opornice, lampy sufitowa, reflektory 
i przewody ze sceny Teatru Wielkiego, 
gdzie obecnie wykonuje się zupełnie no­
wą instalację efektów- świetlnych.

Przedmiary i szczegółowe wyjaśnie­
nia otrzymać można w Wydziale III. 
Magistratu (Ra.usz III. p. u inżyniera- 
konserwatora Teatrów miejtkich) za o- 
płałą 2 zł od egzemplarza. Rozem-any 
sprzęt elektryczny oglądać można w 
gmachu Teatru przy ul. Hetmańskiej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 21. sier­
pnia o godz. 12-tej w południe.

Do oferty dołączyć należy kwil aa zlo 
żone w- Kasie miejskiej wadjum w wy­
sokości X'% sumy oferowanej. Magistrat 
zastrzega sobie ptawo swobodnego wy­
boru oferty względnie nieprzyjęcia ża­
dnej.

Prezydent miasta 
7104-4 Inż. Jan BRZOZOWSKI w-, r.

DO K IN A  „P A Ł A C E " 

M OGĄ D ZIŚ  PÓJŚĆ:
Z A  DARM O

ANTONIEWICZ ISSAK, Na Błonie 
I. 24b.

ROTTEKOWA, Bogdanówka. 
ORŁOWSKA MARJA, BogiirnówKa. 
BATSCH KAROL, Świętokrzyska 46. 
BAYINGEROWTA OLGA, Świętokrzy- 

Jka 3.
Bilety są do odebrania w Administra­

cji codziennie między godziną 11 a 1-sza
p izedpołudniem.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz i  szpaltowy milimetrowy tsz ir. 30 nim., ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy (szer. 69 mm.', na­
desłane 40 gr., za wiersz l-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po Kromce 45 gr., za wiersz lizn ę li, "iiimetrowy (sztr. 60 mm. w tekście (kronika, re- 
psnuar) 55 gr., za wiersz. l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm,) w artykulacn 100 gr., za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) nt pierwszej stronie 

gr„ drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., Kupno i sprzeaaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje I piywatne za słowo 12 gr., dia potrzebujących 
prwy l.nb posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała sienna pod na-
r ukiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 

proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Borta pizekazów nie bonifikujemy. — 0 WAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łanów (szpalt), tekstowe 4 lamy (szpalty).

L dm haini W ydaw irctw a „Gazety, Porannej", Ska z cgr. ody. pod s a n , I. PŁOCKIEGO, w e Lwowie —  Udu* rodaktcu STEFAN KRZYŻANOWSKI,


